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TOWARZYSZE! W dniu otwarcia parlamentu 
28 listopada 1905 roku S1REJK MASOWY!

Precz z przywilejami wyborczymi! Niech żyje równe, tajne, bezpośrednie i powszechne prawo wyborcze!

Strejk masowy.
W alkę o reformę wyborczą chce niemiecka 

bnrżnazya pokrztżować przez wprowadzenie 
kw estyi podziału mandatów wedle siły  poda­
tkowej danej pro win cyi; mówi ona o konie 
czności uchronienia niemieckiego „stanu po­
siadania" przed „zalewem" analfabetów ga­
licyjskich. Jest to poprostu fałszowanie kwe­
styi; bo na sprawę narodowościową najmniej­
szego wpływu nie będzie miał fakt, czy anal­
fabeci galicyjscy będą mieli prawo wybor­
cze, czy nie, gdyż ani w jednym, ani w dru­
gim wypadku p. Prade nie będzie mógł szu ­
kać dla siebie mandatu w Gaiicyi, lecz za­
wsze tylko w okręgu niemieckim. Czy anal­
fabeci będą mieli prawo wyborcze, czy nie, 
to może wpływać tylko na ukształtowanie 
stosunków politycznych w łonie każdego na­
rodu z osobna, nie wpływa zaś w niczem na 
stosnnki międzynarodowe. I Niemcy nie mają 
praw a odbierać prawa wyborczego tym chło­
pom polskim i  rnskim, którym państwo nie 
dało dostatecznej ilości szkół.

Tak samo siła  podatkowa nie może odgry­
wać żadnej roli w sprawie praw politycznych. 
„ Arbeiter-Zeitung" słusznie zwróciła uwagę, że 
równość prawa wyborczego, a ro kład man­
datów —  to dwie różne od siebie rzeczy i 
powoływaniem się na potrzebę podziału man­
datów wedle siły  podatkowej nie można zwal­
czać równości wyborców pod względem prawa 
głosowania, bo jedno od drugiego bynajmniej 
nie zależy. A le musimy wywody „Arbeiter- 
Zeituug" uzupełnić jeszcze dalszą argumen- 
tacyą: Musimy ślę mianowicie zastrzedz prze 
ciw wszelkiemu wprowadzaniu nierówności. 
Uwzględnianie „siły podatkowej" przy po­
dziale mandatów byłoby przemyceniem napo- 
wrót ohydnej i  zgubnej zasady „Interessen- 
vertretung“ (zastępstwa interesów), która 
zbankrutowała obecnie na całej linii.

Kwesty a prawa politycznego, kwestva spra­
wiedliwości politycznej nie może być kwe 
styą przywileju worka pieniężnego. Wszak 
zasadą, „siły podatkowej" możnaby taksamo 
bronić systemu kuryj, albo też systemu plu 
ralnego, przyznającego bogaczowi lub utytu­
łowanemu wyb >rcy w  miarę jego bogactwa 
lub rangi więcej głosów. Przeciw wszelkiemu 
fałszowaniu prawa wy borczego i przeciw w szel­
kiej nierówności tego prawa, socyalna de- 
mok' acya w alczyć będzie z całą energią.

Taksamo do parlamentu jak i  do sejmu, 
prawo wyborcze musi być r ó w n e ,  p o w s z e ­
c h n e ,  b e z p o ś r e d n i e  i t a j n e .  Prowoka­
cyjne elaboraty G ó r s k i c h  i  L a s k o w ­
s k i c h  muszą powędrować do kosza i  pod 
naciskiem mas ludowych szlagoni galicyjscy, 
czy zechcą, czy nie, będą m n s i e l i  dać pra­
wdziwą reformę wyborczą.

Rówuież i rząd centralny zmusi klasa ro­
botnicza Austryi, do wystąpienia z projektem 
niesfałszowanego, równego prawa wyborczego.

W tym celu we wtorek 28 listopada, t  j 
w dniu otwarcia parlamentu urządzają zor­
ganizowani robotnicy 24 godzinny masowy 
strejk polityczny. W  dnin tym we w szyst­
kich większych miastach i w centrach pr e- 
mysłowych Austryi, stanie wszelka praca. Na 
jednę dobę zostanie przerwana komunikacya. 
W dniu tym lud pracujący zgromadzeniami 
i  pochodami dem nstrować będzie z a  p o­
w s z e c h n e m ,  r ó w n e m ,  b e z p o ś r e d n i e m  
i  t a j n e m  p r a w e m  w y b o r c z e m .  Proleta­
ryat okaże światu swoją potęgę!

Niech żyje strejk  masowy!

Co złe, to w grozy się rozleci!
W  śnieżny, biały dzień styczniowy —  w  P e­

tersburga posuwał się ol trzymitn pochodem 
lud u/.nojony, bezbronny, niosąc godła ko 
ścielne i portrety cara; szedł użalić się na 
swą niedolę przed tronem cara, jak żalił $ię 
ua nią przed tronem Boga... Słyszał on już 
nieraz, że nie ojcem jest car dla ludu, lecz 
ciemięzcą okrutnym, ale odżegnywał się od 
myśli grzesznej —  trudno mu było zbyć się  
odwiecznej wiary...

To jeno złe sługi carskie batożą chłopa 
za niedobory, więżą robotnika, gdy o swą  
krzywdę się upomni, bo car daleko, a Bóg  
wysoko... A le gdy carowi swe skargi lud 
wiarogodnie, tysiącznem i rzeszami przełoży, 
czy liż nie ujmie się  on, boży władca, czyliż 
łaskawym wzrokiem nie spojrzy ze swego  
złocistego pałacu na niedolę, która z rozpaczą 
na twarz przed nim padnie?... A  może pra­
wda po stronie tych, co głoszą, że nie biały 
on car, ale kruk czarny, drapieżny, co szar­
pie skrwawione ciało ludu i  szarpać będzie, 
póki lud-olbrzym nie rozegnie swego grzbietu, 
precz nie przepędzi złego napastnika... Takie 
to dziwy prawią ludzie nowi —  socyaliści —  
i  posłuch u wielu znajdują... Oni —  n o w i ,  
a przecież ojce i  ojców ojce, jak pamięć 
sięga, wierzyli inaczej. Czyżby wszyscy byli 
w  błędzie, a oni jedni prawdę apostołowali... 
Nie, nie: dobry car ulituje się nad nieszczę- 
snemi, byle widział, ile  to tej biedy u jego 
proga, byle widział wynędzniałe twarze ko­
biet, zziębłe ciała dziecięce... Procesyą, jak 
do cudownych pieczar, lub świętej Ławry 
sergiowskiej —  szedł lud przed oblicze cara ..

Nagle rozległ się krzyk straszny!... Oto za­
warczały raz po raz salwy —  i  powaliły się  
trupy, jak snopy, oto na przerażonych cwa­
łem pędzą rozhukane kon<e: św iszczą nahajki, 
chrzęszczą szaszki kozackie po czaszkach! 
A  straszny ten krzyk był zarazem krzykiem  
śmiertelnego lęku i  krzykiem zgrozy i ja­
snowidzenia: wraz z nim uleciała w mro 
źne białe przestworza wiara w cara-zbawcę. 
I przed przerażonemi oczyma skłębionych 
tłumów stanął obraz cara-kata, własnego ludu 
mordercy.

Tak było dnia 22 stycznia. D ata pamiętna, 
bo wówczas wybiła ostatnia chwila „heroizmu 
niewoli", —  a w najszerszych masach zaja­
śniał: heroizm rewolucyjny!

I ileż się w caracie zmieniło od onej 
daty?

Teraz gdy w Petersburga pan świata po­
łowicy drży o swe życie, o tron swój, krwią 
podmyty, gdy w przerażeniu sam nie wie, 
jak i czem się ratować — carski pełnomo- 
i nik pisze wezwania do robotników, gdzie 
ich „braćmi" swymi nazywa... Carski peł po­
mocnik prosi o zaniechanie walki, prosi ich 
o pardon: carski pełnomocnik zaklina ich 
na litość nad własnemi dziećmi, wyczerpa- 
nemi głodem strejkowym...

Nad dziećmi? A  czy nie słyszał on o stra­
sznej zbrodni caratu nad dziećmi, gdy żołda- 
etwo carskie w parku Aleksandryjskim w 
tymże Petersburgu kulami strząsało z drzew 
dzieci, które się tam schroniły. „Psotną roz­
rywkę" czyniło sobie ze strzelania do „nie 
zwykłych ptaszków".... Teraz i w  tej armii 
burzyć się poczynają. Teraz już nikomu do­
wierzać nie można. Teraz car, teraz sługi 
chciałyby „nawiązać starganą nić". Zapóźno: 
co złe —  w gruzy się  rozleci!

Posłowie ' ‘
a re forma wyborcza.

Lwów, 17 listopada.
Zgromadzenie robotnicze, zwołane na dziś wie­

czór do „Gwiazdy", zamieniło się we »8pantah) 
historyczną rnan fostacyę za powszechnem, ró 
wnem, bezpośredniem prawem wyb.trczem. Be* 
żadnej przesady możemy powiedzieć, że w zgro 
tuadzenin tem wzięły udział wszystkie warstwy 
ludności. Obok robotników przybyła lnteligencya, 
■ bok Polaków — Rasini. Z posłów zaproszonych 
przybyli: B o j k o ,  G r e k ,  H n r y k ,  ŁOwen-  
s t e i n ,  M i c h a l s k i ,  O l e ś n i c k i ,  R o t t e r  1 
S t a p i ń s k i .

Sala „Gwiazdy" była przepełnioną tak, że mn 
siano usunąć krzesła. Mimo to tysiące osób za­
legły ulicę Franciszkańską. Równocześnie z mów­
cami w sali, przemawiali na nlicy tow. Korkes, 
K bak, Hanklewicz, Wityk, Hausuer.

Zagaił zgromadzenie tow. HudeC krótką prze­
mową, w której przedstawił w zwięzły sposób 
cel dzisiejszego zgromadzenia 1 przywitał przy­
byłych posłów.

Do prezydyum wybrano: tow. H n d e c a ,  Li  
gie w i c i a  i dra D i a m a n d  a jako przewodni 
czących, tow. H a u s n e r a  i C z a k i e g o  jako 
sekretarzy.

Przvwifany długotrwałymi oklaskami wygłosił 
poseł Daszyński półtoragodzinną mowę, w której 
scharakteryzował krzywdzącą ludność nstawę wy­
borczą i w płomiennych słowach chłOBtał nlero 
mm i egoizm kaBty szlacheckiej, gospodarującej 
jak w krajn nieprzyjacielskim. Słowa tow. Da­
szyńskiego padają jak gromy w zgromadzenie i 
wywołają orkany oklasków. Projekt komisyi ad­
ministracyjnej — mówił tow. Daszyński — wy­
myślony prze* Piotra Górskiego, byłego koncept 
stę starostwa, spoliczkowanego za szwindle wy 
Oorcze, i dynrnistę banku krajowego, byłego sta­
rostę Laskowskiego, jest ohydną prowokacyą lu 
dności. Ci dwaj ludzie, jeden garbaty, drugi ku 
lawy, dysponują prawami ludu, jakby towarem. 
Gdyby na lewicy było 10 mężów, a nie starych 
bab, projekt Górskiego nigdyby Bię nie stał n- 
stawą. (Oklaski).

Tow. Wityk przemawia po rnskn i uzasadnia 
potrzebę reformy wyborczej, przyczem protestuje 
praeciw prowokacyjnemu projektowi Górskiego.

Bo tow. D a s z y ń s k i m  i W i t y k u  występo 
wali na trybunę posłowie i jeden za drogim wy­
powiadali swoje credo w sprawie reformy wy 
borczej.

Pierwszy przemówił poseł Stapiński. Mowa 
j-go wywołała głębokie wrażenie w audytoryum 
Były w n iej  akcenty szczerości, które chwytały 
wprost za serce Poseł Stapiński odbył jakby 
spowiedź publiczną, w której przyznał się do te 
£0> że jest zrozpaczonym, że nie widzi wyjścia 
dla opozycyi, jeżeli zechce tak łagodnie postę­
pować wobec Bzlacbty, jak dotychczas. Jestem 
członkiem tego sejmu — mówił Stapiński — o 
którym poseł D-Siyński szeroko opowiadał I  mu 
szę >u powiedzieć, że to, co mówił poseł Daszyń 
azl, jest tylko slabem odbiciem strasznych sto 
ganków, panujących w sejmie skutkiem gospo 
darki konserwatywnej. Trudno sławami opisać 
oyuism macherów stańczykowskich. Najgorsze u 
tawy, wrogie Indowi, okraszają stańczycy obłu 
ioym uśmiechem: dla mił»śd ludu. Gdy po de 
inonatracyi robotniczej uczuli etrach, mówili, że 
reforma wyborcza będne załatwioną przed budże­
tem. Dziś, gdy strach minął, o d ł o ż o n o  r e f o r  
mę po b u d ż e c i e .  (Oburzenie). Gdy widzę tych 
judaszy, którzy tam rej wodzą, takie mnie obrzy­
dzenie ogarnia, że chciałbym plunąć na wszystk - 
i uciec. (Poruszenie). Oni są głusi, oni Bą ślepi,

jedynem ich życzeniem jest zniszczenie ludn, wy­
pędzenie go za morze. Ja , po 16 latach pracy 
publicznej, doszedłem do przekonania, że nic nie 
da się n nas zrobić, jak długo oni nie znikną. 
Jaż w latach 40-tych pisał Schumann: Nie bę­
dzie lepiej w Polsce, aż braki Warszawy nie będą 
-zaszkami szlacheckiemi z*Bł*ne! (B rzliwe okla- 
ki). Dla tych wrogów Indu największa kara nie 

będzie za sorową! (Długotrwałe oklaski).
Poseł dr Oleśnicki przedstawia w języku rn ­

skim krzywdy, jakieh doznają Rasini przez nie­
sprawiedliwą ordynację wyborczą. Klnb ruski 
domagał się niejednokrotnie reformy wyborczej, 
ale spotkał się z oporem większości szlacheckiej. 
My stoimy dziś na gruncie powszechnego i ró­
wnego prawa głosowauia i poparliśmy taki wnio­
sek Staplńskiego. Mówca zapewnia, że raacy po­
słowie będą 1 nadal dążyć do powszechnego, bez­
pośredniego, równego prawa głosowania. (Oklaski).

Poseł Rotter zaznacza, że przed 5 laty, gdy 
go socyalni demokraci w Krakowie interpelowali, 
jak się zapatruje na reformę wyborczą, oświad­
czył, że nie jest zwolennikiem równego prawa 
wyborczego. Dziś zmieniłem zdanie. Dziś jestem 
zwolennikiem powszechnego I równego prawa wy­
borczego (Oklaski) i będę dążył do urzeczywi­
stnienia tego postulatu sprawiedliwości (Oklaski).
0  projekcie Piotra Górskiego wyraził się poseł 
Rotter: Zdaje mi Bię, że niema ani jednego 
członka lewicy, któryby nie nazwał projektu ko- 
misyl administracyjnej karykaturą prawa wybor­
czego i prowokacyą warstw pozbawionych praw. 
(Oklaski).

Poseł dr Grek zaczął od podziękowania aran­
żerom dzisiejszej uroczystości, że umożliwili lu­
dziom różnych kierunków zejść się razem i wy­
powiedzieć swe zdanie o kwestyach, które obcho­
dzą nietylko jedno stronnictwo, lecz cały nasz 
naród Mówię o uroczy 8'ości, gdyż system knryalny 
stworzył przepaść między warstwami naszego na­
rodu i rzadko się zdarza, by socyalni demokraci
1 członkowie wiedeńskiego Koła znaleźli się na 
jednem zgromadzeniu. Reforma wyborcza do sej- 
ebu jest bliższą urzeczywistnienia, niż się komn 
zdaje. Reforma wyborrza do parlamentu jest rze­
czą niedalekiej przyszłości i to na zasadzie po­
wszechnego i równego prawa wyborczego. Jeżeli 
parlament tego nie nchwali, będzie ono oktrojo- 
wane. Cóż w takim razie zrobi sejm galicyjski? 
Gdyby w tym wypadku opierał się reformie, po­
pełniłby poprostn samobójstwo. Między delegacją 
polską parlamentarną, wyszłą z powszechnego i 
równego prawa wyborczego, a delegacją sejmo­
wą. wyszłą z kuryj wyborczych, powstałby bra­
tobójczy konflikt. Już nie sprawiedliwość, ale 
prosta logika zmnsi sejm do reformy szerszej, 
niż projekt komisyi administracyjnej. Mam w rę­
ku numer „Czasu", w którym jest wymieniony 
skład deputacyi szlacheckiej, która wyjechała do 
Petersburga, aby żądać antonomii królestwa. 
Wzięli w niej udział tacy ludzie, jak: Lubomir­
ski, Krasiński, dwaj Zamojscy i inni. A wiecie 
panowie czego oni żądają? Konstytuanty w W ar­
szawie, wybranej Da podstawie powszechnego, 
równego, bezpośredniego prawa głosowania. (0- 
klaski). Jest obowiązkiem bonorn narodowego, 
by sejm galicyjski stanął na tem samem stano­
wiska. Jeżeli pójdziecie panowie na ulicę, aby 
demonstrować, nie będziecie panowie i dosobnieni. 
Nawet bardzo umiarkowane żywioły będą mu­
siały się do was przyłączyć dla ratowania ho­
noru n rodowego. (Oklaski).

Poseł Bojko wspomina, jakto przed 26 laty 
w Gręboszów e pojawił się po raz pierwszy so- 
cyalista. Byłem wtedy zw y k ły m  Kobą. Wieś 
zbiegła się, aby przyjrzeć się temu, jak go or­
ganista nazywał „picyliście" (Wesołość). Wów­
czas zobaczyłem, że to był człowiek, jak inni 
(wesołość) medyk, o rysach szlachetnych. Od te ­

Wielkie ludowe Reforma wyborcza
Zgromadzenie do sejmu i parlamentu!
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go czasu poznałem bliżej sucyaliim i masię po 
wiedzi Ć, że gdyby go w naszym ferajn nie b.yło 
należałoby go stworzyć. (Oklaski). Gdyby nie 
było socyaljstów, spadałyby na ludowców jestcze 
gorsze prześladowania. Stończycy okrzyczeliby 
wówczas nawet Potoczkowców za niebezpiecznych 
lndzi. Mnie, który nie jestem, przyznaję, polity 
kiem, człowieka miękkiego serca okrzyczano z* 
zbrodniarza stanu! Poseł B >jko oświadcza się 
dalej, jako bezwzględny zwolennik równego pra 
wa wyborczego. Gdy gospodarze zarzucają, że 
w razie równego prawa wyborczego będą głoso­
wali na równi gosp -darze i parobcy, oripowiadn 
poseł Bojko, że synowie gospodarzy mogą stac 
się r-botnfkami. (Okl»ski).

Poseł Huryk przemawia po rusku i wśród o 
klasków steierdsa, że on i jego kolędy klubowi 
są za reformą w kierunku powszechnego, równe 
go, bezpośre ieipgn i tajnego prawa wyborczego

Tow. Daszyński odczytuje r e z o l u c y ę  tej 
treści:

„Zgromadzeni 17 listopada 1905 robotnic\ 
lwowscy odrzucają ze wzgardą i oburzeniem pro 
jekty rzekomej reformy wyborczej, uchwaloue 
przez komisyę administracyjną sejmu galicyj 
skiego.

Projekty te —  wypływ bezczelnych samo­
zwańców, wrogich ludowi — mają na celu za 
trzymać nierozumny i dla narodu szkodliwy sy­
stem kuryalny, konserwują zbrodnicze cechy 
t. zw. „galicyjskich wyborów", wynikające z ja 
wności i pnśredniości głosowania i nie dają na 
wet robotnikom jako klasie pr«wa wyborczego.

Tworząc nowe przywileje i mnożąc krzywd 
bezprawia, pomysł komisyi administracyjnej wiro 
wadzić zamierza jeszcze większy zamęt w se mowe 
ordynacyi wyborczej uniemożliwiając prawdziwą 
reprezentacyę jakiegokolwiek watnego interesu 
politycznego, społecznego czy narodowego na wsi 
czy w mieście. Godae zbrodniczych samolubów 
lńb lndzi ślepotą dotkniętych prowokacye zawar 
te  w pounśle komisyi administracyjnej nie ospo 
koją ludności pracującej i sprowadzić muszą dal 
sze, jeszcze bardziej zacięte walki klasy rob ■ 
tnirzej o sprawiedliwe i rozumne prawo wybór 
cze do sejmu, tem bardziej, że zapowiedziana w 
radzie państwa reforma wyborcza i idące w ślaii 
za nią pogłębienie ruchu politycznego klasy pra­
cującej, nie zniosą i znieść nie mogą sp kojn e 
ohydnych, na niczem nie opartych przywil-jów 
garści wrogiej ludowi i narodowi obszarników 
galicyjskich.

W tej historycznej chwili, w której większ ść 
naszego narodu zaczęła walkę nieubłaganą o peł 
nię praw narodowych, obywatelskich, politycznych 
i społecznych, nie cofną się robotnicy i w Gali 
cyl przed najbardziej ostrymi, ostatecznymi środ­
kami w walce prz -ciw g rści obszarniczej, pro­
wadzącej wzorem Targowicy naród nasz do u 
padku.

Nie będzie spokoju w kraju , dopóki nie pa 
dną przywileje wyborcze, dopóki nie wywal zv 
my równego, powszechnego bezpośredniego i toj 
nego prawa głosowania 1 do sejmu".

Tow. H o d e c  poddaje rezolacyę pod głosowa­
nie. Las rąk podnosi się w górę Przewodniczą 
cy zamyka zgromadzenie. Odzywają sie głosi: 
przad sejm! Z colna, wśród śpiewów opróżnia się 
sala. Na ulicy formuje s ę olbrzymi pochód.

Demonstracya.
Podczas g iy  tow. Hudoc przemówieniem za 

utykał zgromadzenie wewnątrz sali, zgromadzeni* 
improwizowane zewnątrz uszykowało się w po­
chód. Na czele kilka rzędów po czterdziestu to­
warzyszy związano ch w łańcuchy, za n*ml potę 
żoy czerwony sztandar na kilkumetrowej ż-odzi 
Długą cbwię trwało nim sala się wypróżniła 
Pochód już mszył, a ciągle z b>* 11 wylewały się 
tłumy. Wśród nieustających śpiewów rewo u yj 
nych i okrzyków na cześć powszechnego gł >an 
wania strejku masowego i soc.yaluej demokracji 
toczyły si masy ulicą Ły sakowską, placem Ber 
n*rdyńsk!m Halickim, M rysek*m, ul Karola La 
dwiks, Jagiellońską, 3 Maja przed sejm. Po ca 
łej drodze otwierały się okna, zapełniały balko 
ny. W hotelach, w których mieszkają posłowie, 
z pod lekko odsuwanych stor wyglądał nieje­
den charakterystyczny nos poselski.

Pod sejmem.
Wzdłuż całej drogi nie było ani jednego żoł­

nierza policyjnego, an! jednego urzędnika, T*lko 
brama gmachu sejmowego obsadzoną była silnym 
kordonem żołnierzy policyjnych. Widocznie gło­
szony nasz zamiar wywalczenia sobie wejścia do 
sejmu, wzięła polieya zbyt dosiowuie.

Tu przemówił tow. dr D i a m a n d :  Stoimy 
przed gmaebem, do którego wejście postanowi 
liśmy sobie wywalczyć; zmienimy go z kasyna 
szlacheckiego na parlament ludowy. Idziemy na 
przód, dowodem tego dzisiejsze zgromadzenie. 
Widzieliście, jak porwani naszym ruchem, strwo 
żeni dostają otuchy, chwiejni stają się konse 
kweatnymi. Ze spowiedzi posłów mieszczańskich 
przekonaliście się, jaką przeszli ewolocyę; nie­
dawno żarliwi zwolennicy drobnych reform, sta 
nęli dzisiaj po stronie naszych żądań politycznych 
NaDzy życzyć sobie, by mieszczaństwo poszło z» 
posłami Mili są nam sojusznicy w walce, ale 
w środkn Unii bojowej stoimy my, a jedyną gwa 
rancyą zwycięstwa to nasza organizacja, nasza 
świadomość, solidarność i poświęcenie. Proletaryat 
polski i ruski świadom jest swych obowiązków 
i w tem cała nasza nadzieja.

Okrzyki: Niech żyje powszechne głosowanie! 
Niech żyje socyalna denwkracya! potężną falą 
unosiły się nad gmachem sejmowym.

Następnie zabrał głos tow. W i t y k  i wskazał 
aa potęgę naszych demonstracyj, które coraz sil 
iejsze, coraz szersze obejmnją kręgi Sejm dzi 

siejszy — mówił tow Wltyk — to grób riemny, 
gdv zdobędziemy powszechne głosowanie, wejd*ie 
weń życie, zmartwychwst-nie gnębiona wola ludu!

Wezwaniem do rozejścia się zakończył tow, 
Witvk swe przemówienie.

Mówców i tow Daszyńskiego noszono na rę­
kach.

Żądamy równego, powszechnego, tajnego 
i bezpośredniego prawa wyborczego!

Z zaboru rosyjskiego.
Wiec kolejarzy.

Na odbytem 15 t>. m. wiecu kolejowym uchwa­
lona odezwa w sprawie strejku opiewa w stre 
szcz-nia:

„P r cownicy k<dei wiedeńskiej i nndwiśl ń 
skich, ze względu na warunki i położenie ogóln 
krajowe doszli do wniosku, iż strejk k' lejowy 
na!e'y warunkowo na razie pr/.erweć i odra*o 
do pracy powrócić. Ogół pracowników kolej wy ; 
nie nważa bynajmiej tego zaniechania bez/obo 
cia za ustępstwo wobec rządu lub za porażki, 
Prz-ciwnie, potępiając najsilniej obwieszczeni* 
rządu, ogłaszające c*łe Królestwo Polskie w sta 
nie wojennym, ogół pracowników kolejowych na 
wiecu zgromadzonych, wyraża nadzieję i przeto 
nanie, że odttd wszelkie usiłowania swoje zbio 
rew* skieruje do ten  1 pszego r*ygotowania sip 
do dalszej walki w imię woln-śc i tem ściśl j- 
izego zorganizowania się i umocnienia.

Sandomierz, 15 listop da 
„Sprawa narodu, to sprawa duchowieństwa!"

Obecnie i my mamv stan wojenny — „wo- 
jenooje poł- ż nie". Ż*>łdaetwn snnje się bez prter 
wv po ulicach i zanikach miaeti Czołg dne do 
chowieństwo chce w t- j mętnej wod<ie i dla 
■dobie c< ś złowić. Przedstaw ci*d duchowi- ń*tw». 
ks. D a r ó w  s ki, skorzystał z osratn cb uroczy 
st"ści narodowych, aby kaz ć: „Syrawa narnd , 
to sprawa dnehowień twa konstytucja jest n» 
to, aby powróciły te ś* ię 'e  zakony i dawne 
świątobliwość". Narodowi d mokraci ze skuil 
■dem słuchali tych słów, kaj-iąc się orz-d kle­
chą Ludu ść rob ‘Cza widzi w t*m dowód, ż 
dla utrzymania czystości każdego ruchu pal ty 
czuego, trzeba go troskliwie chron’ć prz d hrn 
dnymi wpłvw«mt klern i jego służalców W.

P rzeg ląd  polityczny
Powołanie rezerwistów węgierskich C k.

biuro koresp. donosi: Dztsiejsz* dzie nik urzędu 
wy ogłasza rozkaz dzienny króla w sprawie p** 
wołania do cz*nnej sta?,by wojskowej rezerw i 
»tów zapasowych, przynależnych do Węgier » I* t 
1903 i 1904, Równocześnie z-..stanie zarzą zen , 
aby żołnierze, mają -y 1 sty zn a r. 1906 przejść 
z czynnej służby do rezerwy, zestali ty 1 k w te 
ictbie zatrzymani, w jakiej będzie to potrze- 
-nem do utrzymania stauu czynnego a ra il. za 

rządzenie to j-oinak odnosi się wyłączufe d.* żoł­
nierzy z krajów okupowanych, i tylko na kró k 
cz*s, potrzeb iy do trausportn rezerwistów z»pa 
s*wy h do miejscowości, poł>żon,vch w Bośni 
Herceg- winie. W sprawie powołania rezerwistów 
zapasowych ze względu na panujące obecnie s o- 
sunki w administracyi węgierskiej, które utru­
dniają doręczenie wezwań, zastosowany będzie 
Specyaluy sposób ogłoszeń, a miauow cie ogło 
sz nie wzywające zostanie publicznie u iesz »o 
ne na wsz-stki h gmachach wojskowych i ko 
s-arach ż»nd rmeryi.

To ogól- e ogł arenie zostanie oprócz tego 
oocztą doręczone dotyczącym rezerwis om *apa 
s wym, z kt<>r-g > to p *w da odpadną wezwania 
opiewające na na.--wisk powoływanych. Ou-owie- 
luio do tego og oszeuia d tyczący rezerw iś *i za 
pasowi mają się zgłosić 27 grudnia w najbliż­
szej komendzie wojskowej.

D tlej n»leżv p< dnieść, że kierownictwo armii 
znalazło sposób, aby módz uwolnić ż* łnierzy z 
kcwaleryi i trenu, którzy wysłużyli trzy Dta. 
Ponieważ te gatunki broni n 'e mają rezerwy 
i** pasów ej, zastąpi się uwalniających ze służby 
żołnierzami piechoty, którzy po 1 r cznr-m wy 
ćwiczeniu p rz e jd ą  do kawaleryi albo do trenu I 
tam odsłnżą p zostające jeszcze dwa lata.

Walka o reformę wyborczą.
Przedsiębiorcy a strejk  powszechny. Z w i ą ­

z e k  p r z e m y s ł o w c ó w  a u s t r y a c k i c h  
nadesłał s e k r e t a r y a t o w i  k o m i s y i  z a ­
w o d o w e j  w W iedniu, zastępujące zawiado­
mienie:

Z g r o m a d e n i e  d e l e g a t ó w  z w i ą ­
z k ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  które odbyło 
się 13 b. m w Wiedniu, zwołane przez 
wiedeńską sekcyę ogólno - austryackiego 
związku przemysłowców, u c h w a l i ł o  z a ­
w e z w a ć  p o s z c z e g ó l n e  z w i ą z k i  do  
w p ł y w a n i a  n a  s w y c h  c z ł o n k ó w  
w t y m  k i e r u n k u ,  aby w drień otw ar­
cia pa lamentu zwolniły robotników z pra 
cy, jeżeli robotnicy tego zażądają. 
Kolejarze wobec walki o powszechne pra­

wo wyborcze W  dniach 13, 14, 15 i 1h 
b. m. odbyły się we Lwowie, Oświęcimiu, 
Krakowie i  Suchej w ielkie zgromadzenia ko­

lejarzy wszystkich kategoryj z porządkiem 
dziennym: 1 W alka o powszechne prawo w y­
borcze. 2. Kolej rz« galicyjscy a obstrukeya 
na kolejach zachodnich.

Jako referent przemawiał na wszystkich  
tych zgromadzeniach tow. Kaczanowski, nad­
to tow W eisberg (we Lwowie), tow. T. Bo­
browski (w  Krakowie), tndz eż tow. Kubiczek 
(maszynista kolejowy z Przerowa w Oświę 
cimiu).

Na wszystkich tych zgromadzeniach wśród 
nieopisanego entuzyazmu uchwalono rezolu­
cję , domagającą się ró nego, powszechnego 
prawa głosowania, tudzież postanawiającą, iż 
w razie strejku masowego k o l e j a r z e  
w s z e l k i c h  k a t e g o r y j  w e z m ą  n d z i a ł  
w s t r e j k u .

Przy punkcie drugim tow. Kaczanowski 
przedstawił przyznane pod naciskiem obstruk- 
cyi ustępstwa kolejarzom kolei państwowych, 
tu zież żądania, których spełnienia domagać 
się mają kolejarze kolei północnej.

Na zgromadzeniu lwowskiem wybrano de- 
putacyę złożoną z przedstawicieli wszystkich  
kategoryj, celem przedstawienia dyrekcyi ró­
żnych życzeń personalu.

W dalszym ciągu zwołane zastały z tym 
samym porządkiem dziennym następujące 
/gromadzenia: Nowy Sącz (18 b. m.), Prze­
myśl (19 b. m.), Czerniowce (19 b. m.), nad­
to Lwów, Stryj i w wielu mniejszych sta­
cyach.

Gorlice. W niedzielę 19 b. m. odbędzie się 
o godz. 3Va po południn w sali strażnicy 
miejskiej w Gorlicach z g r o m a d z e n i e  lu  
d o  w e  z porządkiem dziennym: 1. Upadek 
abs lutyzmu w R >syi. 2. W alka o reformę 
wyborczą Po zgromadzeniu odbędzie się p o ­
c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y .

Stryj. W ni* dzielę 19 b. m. o godz. 6 wie 
■■z mem odbędzie się w sali D"mn narodueg*- 
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  * porządkiem dzień 
a y m :  „Konstwucya w R syi a reforma wyborca* 
w A m tryi". Po zgr madzeuiu odbędzie się po 
c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y  i rzez ulice H*'-za 
GołuchowsGego. Ryn k, ul. Wałową, T-zec eg

»ja. Sobies ifg*. Kilińskiego, Droh. b*cfcą, M>c- 
tdewicza do lok lu Związku stow arzynz- ń rob •
* nicisvch.

Kołomyja. Komitet partyi socyalno-demo­
kratycznej zwołuje na niedzielę 19 listopada 
1905 c z t e r y  z g r o m a d z e n i a  l u d o w e  
z porządkiem dziennym: Powsz*chne, ró ■ ne, 
bezpośrednie i tajne prawo głosowania. Pier  
wsze zgromadzenie ludowe: dla k o l e j a r z y  
odbędzie się w p a w i l o n i e  p a r k u  m i e j  
s k i e g o  o g d z  2 popołudnu; referuje tow. 
dr. Maks Seinfeld ze Stanisławowa. Druuie 
zgromadzenie: Gmina S ł a w c e (przedmieście 
Kołomyi), o godz. 2 pop. referent tow. Michał 
Herer. T  zecie zgromadzenie: gmina B a ­
g i ń s k i e g o  (niemieck e przedmieście Koło­
myi) o godz. wpół do 4 popoł. Czwarte zgro­
madzenie: W in  c e n t ó w k a ,  (przedmieście
Kołomyi o godz. 6 wieczór, referent Dr. Cy­
ryl Trylowski. A gitacya za powszechnem pra­
wem głosowania obejmuje coraz szersze kola.

W e czwartek rozlepiono w wielkiej ilości 
manifest kongresu ogólnego za powszechnem  
prawem głosowania.

P rzeg ląd  społeczny.
Wybory do sądu Zakładu ubezpieczeń 

od wypadków dla Galicyi i Bukowiny. Z>rzą i
Zakładu ubezpieczenia od wypadków rozesłał li­
stę kandydatów do sądu rozjemczego. W liście 
rej kandydatami * łona pracujących mianowano 
lalzi zupełnie nieodpowiednich — a to ch mych 
lt b stole zajętych tak, że nie mogli pełnić 
funkcyi sluo wreszcie t«kiob, fe*ó*zy są zupełn e 
bcy iute.nsom robień czym. Ż- leży w interesie 

zafetsdu, aby nie miał w gr ni * sędz ów energi­
cznych zastępców robotniczych to rze z jasna, 
ale  że posunie się aż do nominacji kandydatów 
tak nieodpowiednich dla robotników, tego nawet 
najbardziej uprzedzony do Z kładu i jego dzia 
łaluości tr*> puszczać nie mógł. Widocznie za 
rząd Z»feładu ufuy w niedbalstwo i lenistwo u 
nezpiecsonych robotników sądzi, że i w t  j Je­
dynej ingiancyi, w której Bię sprostuje cz-isem 
ciasnym i niechętnym poglądem kierowane orze 
rżenia Z>kłsdu winien mieć raki skład, aby szedł 
na rękę fiskalnym zapędom zakładu. O b r o n i ć  
s i ę  t r z e b a  p r z e c i w  t e j  p r a k t y c e ,  o b r o  
n i ć  j e d n o m y ś l n e ®  g ł o s o w a n i e m  na  k a n  
d y d a t ó w ,  których (>ak do zarządu jak i do 
syda rozjemczego), p o d a  z a  k i l k a  d n i  do 
w i a d o m o ś c i  k r a j o w y  s e k r e t a  ry a t z a  
w o do wy.  Aż d* tego czasu zajmijcie gię wy 
b >rem mężów zaufania w każ 1* j pracowni — a 
mężowie zaufania niech po ogł* szeniu kandyda­
tów wpis/ą ich nazwiska na ksrtę do gł* sowa 
uia — poczym niech je odeślą d Zakłada obez 
pieczenia, a równocześnie niech zawiadomią se 
kretaryat zawodowy o odesłaniu kartki wybór 
c*ej

Domy ludowe we Lwowie. Piszą nam z»
Lwowa: Przed rokiem zawiązane z » tało Towa­
rzystwo budowy, domów ludowych. Obeci ie j"ż 
Tow. po pokonaniu wszyst ich f rmalności roz- 
po żęło sooją dzia'aln ść. C lem Tow. budowy 
domów mdowycii jest tworzenie w k żd m 
mieś ie, w k żdem u iaste zku i osadzie d mu 
ludów go, któryby się stał ośrodk em kultural­
nego, urny łowego i towarzys iego życia dl* lu u, 
a również celem jest budowa tanich i hygie-

nicznyrh mies/kań. Każdy dom ludowy powinien 
w sobie mieścić: v ielką, d borofrą bibl otekę
i czytel ię, ale na wykłady i o czyty, sale na 
wszelkiego r  dzaju zebrania, toncerty, wieczo ki, 
prz dstaw enia au at rskie, restauracyę, lokale 
dla stowarzy zeń zawodowy h , politycznych, 
oświatowych, spożywc-ych, wreez ie ł źn*' , tusze 
i kąpiele itd. Zarząd T' w. bu ow\ domów !u- 
d wych czyni wszelkie *tarania, ażebv rozpo­
częte swe dz eło doprowadź ć do npragni nego 
celu. —  Wzniósł* ten ■ el winien tażdy robot­
nik, każdy obywatel ze wsz stkich sił popr eć.

Tow. domów Indowych * pa*t jes ca n zia- 
łach. —  Najniższy udział członka wynosi 100 
koron (§ 59 statutu). Udział muże być wpłaco­
nym albo w całości bezpośredni po przystąpie­
niu. lub w ratach miesię z ych po 8 kor. K i  iy, 
kto złożył udział ma prawo do pobierania dy­
widendy (§ 57.), do w 8półdziału we wsze kich 
wybo ach i uchwałach n* zgromadzeniach * gól- 
nych, do wynajmowania lokalów w domach 
Tow., przyczem pie wszeństw ma ą Stowarzy- 
zenia, które maja na celu podniesienie pozi mu 

kulturalne o, materyalnego lub obywatelsk.ego 
indu pracującego. — Przy głosowaniu na wal­
nych zgromadzeń ch (§ 38) każdy członek przy 
uchwałach p wziąć się mających ma jed d głos 
lub więcej, mianowicie: członek który zł żył 
pełnych 200 K a 2 gLsy, 300 K 3 tłosy, 
400 K 4 gł sy, 500 K lub więcej ma 5 głosów.

Za stowarzyszeni lub ins yt c \e  biorą udział 
w gól ych zebraniach pełnomocnicy. —  CzłIn­
kowie Tow. są pi nadto <ooowiązani do zapłace­
nia wpisowego. — Tow. domów ludowych jest 
przedsię * zięci m human ta ra  m, opartem na i od­
stawie finansowej, sze kie pieniądze *■ łożone 
w Tow. są ** łasnością c/d nka, pien ądz** te 
może wypow edzieć i po upływie jednego roku, 
debrać. Każdy więc bez ob w* m że składać 

udziały w To >. domów ludowych.
Ni echa że więc każd pos ieszy, by wielkie 

dzieł** podniesi nia po Lmu umysło ego i mate- 
ryalneg indu jak tujrychlej urzeczywistnić. Nie- 
cha.i każ y robotnik, ażdy obywatel złoży udziały, 
jak ównież niech j rozwinie energiczną dzia­
łalność celem poparcia t  j wzniósł j <*k yi.

D klaracye, udziały, pieniądze, jakoteż ws*el- 
kie pis i a ż zapytanym i lub żądaniami statutów, 
zy dek aracyi, p*osi y prz syłać pod adresem: 

p. Zygmunt Poznań ki, dyrektor ba kn j arcela- 
yjnego, Lw w, ul Miłk wskiego 11.

Nowy sposób wyzysku znaleźli właściciele 
fabryk lutok firmy: Elster & Topp i Braci El ter 
we Lwowie; widać, że zwy za ny wvzy-k wyda­
wał im się za mało wydajny. Wprow dzil oni 
d<> swych f bryk rygor, iedopuszcza ny nawet 
w więź e iach — oto wydali swym robotnicom 
n a k a z  m i l c z e n i a ,  w ciągu całego doia ro­
boczego a przek<ocze i r akazu karzą „obcina­
niem" i tak już niskich zarobków. We fabryce 
„Braci E lst r “ ściąga się od „-łówka" 20 ba- 
lorzy, wnściciel tej f bryki, c odzi na palcach, 
aczaja się i agle wyrasta za plecyma nie­

szczęsnej, nieraz właśnie w chw li gdy ta  Bą- 
iadki p o i  o wypożyczenie k lku tu ek, braku­

jących do s tk (zarobek się liczy się o 100 sztuk), 
bez n e o treść p*nu ch dzi, robotnica „prze ó- 
wiła" a więc przy wypbcie dostani * o 20 hal. 
mniej, niż jej się na eży.

Lecz praktyka w rej fabryce, to fuszerka 
w stosunku do iście piekielnego wymysłu wła­
ściciela firm Elster i Topp. On i-ię nie bawi 
wcale w dtobnostk*, n e zadawalnia 20 grosza- 

i, tylko ściąga po 1 K od „słówka", a dla 
ułatw enia sobie i rac*, chciałby wyhodować 
denuneyantki, któreby oskarżały swe koleżanki 
w zawodzie.

W  tym celu naznaczył dla każdego stołu 
„u * ażaczki", które mają czuwać nad spokojem 
i zdrad/ać te, któr w zapomnieniu trzecież za­
gadnęły. I  cóż się p ka uje ? Oto n ezwykła siła 
moralna i p czuci solidarności ty h g ębio ych 
i poniżanych robotnic!

Le ą k. rouy „n ażaczek" w kieszeń panów 
fabrykantów, a ż**dna jeszcz - nie zdradziła kole- 
ż nki, każda z nich w li pościć, niż deuuncyo- 
wać i rolę szp cl a odeg/ać.

Oto nagie f •kta, które, wydają się nieprawdo­
podobne swem okruc eństwem, a jednak są 
praw'izi*e. Ta fabr*ka zajmuje 150 robotnic, 
co to za ź ódła nowych dnchodnw z potu i krwi, 
gdy od każdej się ściąga po koronie; przecież 
raz na tydzi ń, bodaj jednej „pośliźuie" się 
język! Ci panowie mówią swym robotnic m, 
że te p i e n i ą d z e  ś c i ą g a  <*e składają w ma- 
gi-tracie na rzecz ubog ch mia-ta Lwowa. A więc 
w ce ach filantropijnych wydzierają o-tatni kęs 
z ust swych rob cnie! Może szanowny magistrat 
da nam pe*»ne wyjaśnienie? Ci panowie mu zą 
też b*ć analfabetami i nic nie wiedzą o tem, 
jak się „nemezys" w n szem sąsiedztwie mści
na wyzyskiwaczach!

Z organizacyi pomocników fryzyersklch
W Krakowie.  Weśroi ę  8 o. m o l byo Bię sgro- 
oiedzeuie krakowskich pomocników fryzjerskich w 
sali cechów-j przy ul. Grodzkiej. Na zgromadze­
nie t<> zaproszeni byli del* gaci pry ncypałów, któ­
rzy jednnk nie uważali za obowiązek prz*jść. 
Przy szczelnie zapi-łnionej sali zagaił zgromadze­
nie p Maternowski, » skażając na potrzebę za- 
łożenia organizacyi, któraby ochroniła pomocni­
ków fryzjerskich przed rozpanoszonym w zawo­
dzie wyzyskiem. Następnie przemawiał tow. Was- 
serstrom p dnosząc pocieszający fakt, że na dzi 
siejsze zgromadzenie stawili się lic*nie i ci po­
mocnicy fryzjerscy, którzy dotychczas stronili od 
oiganizacyi. Dalej wskazywał mówca na potrze
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bę podjęcia walki o skrócenie wasu praev i n- 
regnlowauie płacy i omowił cele organliscyi *a-
woriowej.

Tow Ż iławski przeistawił korzyści, jttrie da 
je organizacja centralna. W 'b ra  m k> mit t  za­
rządzający stacją  płatniczą, w skład którego we 
szli: Mat rnowski. Z a le sk i, Stolarski, Wasser- 
str*m, Mandel i Feitreub um.

Precz z dotychczasowymi przywilejami 
i oszustwami wyborczymi!

MAŁY FELIETON.
Pieśń Uiicy.

Dajcie nam brom! Dajcie broni!
Krew niepomszzoua woła nas,
Sznbiemc skrzyn pobnikę dzwoni —
T<> zemrty Ind o idzie cza»!
To zemsty lada idzie czas!

Dajcie nam broni! Już nie pora 
Obawy ż - wć  kryć się w cień!
Umarło to. co było wezyra —
Nns wiła Jn tra  nowy dzień!
Nas woła Jn tra  nowy dzńń!
Dujcie mm broni! Krzywdy rzeka 
Już się pod ziemią nie chce kryć,
Idziemy prawa brać człowieka.
Idziemy ginąć — idziem Ż ć!
Idziemy ginąć — idz.em Żyć!

K ruk .
** *

Z więzienia w ratuszu.
Warszawa, 12 listopada.

Bywałem już w niejednem więzieniu i dla­
tego byle co mnie nie zadziwi, a tem bar­
dziej zasmuci — moszę jednak przyznać, że 
takiej obrzydliwości, jak więzienie w i atuszu, 
nawet sobie uie wyobrażałem.

Cele ciemne, wilgotne, brndne —  powietrze 
w nich tak duszne, że na razie robi się czło­
wiekowi niedobize. Gdy do powietrza przy­
wyknie, przywyknąć nie może do wstrętnego 
brudu, którym są oblepione i ściany i pod­
łoga i nary w celi. Na razie ci-ciaiby czło­
wiek stać i stać, byle tylko na niczem nie u 
siąść, byle się niczego nie doiknąć, potem 
zmęczenie bierze górę — siada się na narach, 
na ziemi... Na noc przynoszą sienniki wstrę­
tnie brndne i zarobaczoue. Niewiadomo, co 
z sobą ziobić, jak na to s ę  położyć. Po czę­
ści ludzie nie kładą się pierwszej nocy —  
nie mają odwagi —  ale jak się położą, to 
znów się z ywają. Dla ludzi z przyzwycza­
jeniami kulturalnemi jest to męka, nie mniej­
sza od tortur

Jeść tego, co tam dają, absolutnie nie spo­
sób, to też codziennie można spotkać u wrót 
więzienia bied ie robotnice, które swoim mę­
żom, synom i braciom, z domu często bardzo 
odległego, j ką taką łyżkę strawy przyn szą. 
Nie ulega kwestyi, że biedne te kobiety, żeby 
jadło lo przyn.eść, same nie dojadają i nie 
dosypiają.

Prócz cierpień czysto fizycznych, znosić 
musiałem jeszcze moralne Służba, strażnicy 
ogromnie brutalnie odnoszą się do więźniów. 
Nie pomagają protesty. Nie pomagają skargi, 
panuje tu niebywały absolutyzm drobnego 
kalibru. Gdy * aczeluik rozguiewa się na „po­
litycznego robotnika11, za karę sadza go ra­
zem ze złodziejami. W ie on dobrze, co to 
znaczy —  skazał on go w ten sposób na obi­
cie prz z złodziei. W ie on doskonale, jaką 
nienawiścią pała złodziej do socyalisty i jak 
on z tego skorzysta.

Pewnego dnia naczelnik bez powodu nie 
pozwolił nam na spacer po korytaizu (spa­
ceru po podwórku w ratuszu niema). Zaczę­
liśmy się irytować i  stukać we drzwi —  
otworzono wszystkie cele prócz tej w której 
siedzieli robotnicy. Domagaliśmy się otwo­
rzenia i tej celi. Wtedy przys/edł naczelnik 
i  powiedział, że jeżeli natychmiast nie wró­
cimy do swoich cel, wprowadzi wojsko. Nie 
usłuc* aliśo y na razie. W tedy naczelnik dał 
znak i usłys eliśmy kroki na schodach. Prze­
rażenie ogarnęło wszystkich — cofnęliśmy się. 
Okazało się, że to była polieya. W tej chwili 
naczelnik kazał wyciągnąć kilku robotników, 
bić ich przez poiicyę i wrzucić do karceru. 
Naczelnik miał zamiar jeszcze z innych cel 
więźniów kazać bić —  przeszkodziło mu przy­
bycie do Więz.enia naczelnika rezerwy poli­
cyjnej.

W ięźniowie poskarżyli się naczelnikowi po­
licyjnemu, który obiecał im wezwać proku­
ratora, ale tego nie uczynił.

KRONIKA.
Towarzysze pamiętajcie o funduszu walki 

O powszechne prawo wyborcze! 

Wobec zakończenia strejku kolejowego w
KróPst**!* pomi**zc*»ć „Naprzód' nędzie regn 
larnie ofcfit* korespondencja z Warszawy i za­
boru rosyjskiego, które dostarczą cz\tętnik <m 
wyczerpująctch informacyj o wypadkach minio­
nych i hieiącich dni

Alarmująca pogłoski. **r żące ob cnie po 
Krakowie d. ją  miarę p* dn e enia, w jakim Kra­
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ków teraz się znajduje. Onegdaj kursowała 
n. p. pogłoska, że 4000 robotników z Zagłębi* 
Dąbrow-klego przekroczyło granicę i idzie na Kra 
ków. Pogło-ka ta miała ten skutek, że w nocy 
z 15 na 16 b. m. wysłano z koszar żandarme­
r i i  kilundziesięcin żan armów do Giebułtowa z 
rozkazem stawienia oporu m^Mzerującyin rewoln- 
cyonistom. Oczywiście ż-Warmi  rano wrócili nie 
Bpotkaw»zy armii rewolucyjn*-j. Najczulszym ba 
rcmetrem podniecenia okazały się więc władze 
rządowe.

Na ofiary walki 0 wolność w Warszawie 
zł-zył do rąk tow. dra Z. Marka tatejszy ob 
wa el p. Ch. 100 K, któreśmy do właściwych 
rąk słoż.li.

Parodya „Czerwonego sztandaru". W ro­
gowie ro otników niejednokrot ie usiłowali stwo­
rzyć pieśń bojową dla jezuickich organizacyj, 
mając ch na celu zwalczanie socyaiizmn W tym 
celu star li ię jeznick e słowa podkładać pod 
melod ę najpopula niejszego dz ś w Polsco hym­
nu: „Czerwonego szt nd ro . Wystarczy przy­
pomnieć sławę ą pieśń „p zyjaźniak ■ * “, ul żoną 
przez ks. Wróble i skieg T. J . Ale Mnza, sza- 
nując^celibat sza ownego auora. odmów ł .  ma 
s ego pocałunku — i płód jezuity kazał się po­
tworkiem z n esz zęśli ■ m r trenem :

Lecz nam do boju mocy brak!
Lecz nam do bojn mocy brak!

To h sło nie mógł oczywiście zagrzać b ha- 
Lrskich szeregów „pr yjaźui ków“ do boju, to­
też poroniony płód oetycki jeznity wraz * po­
ranionym płodem politycznym jezuitów „Przyja­
źn ią- — zostały wkrótce w słoiku, napełnionym 
spiryt s-m, wstaw one do gabnetu z ologiczn go, 
czv te do muzeum osobliwości i nikt oziś na 
świeci nie wi nawet, że istniały...

Aliś u znalazł się drugi poeta, który pozazd o- 
ścił aurów ks. Wróblewskiemu T. J. Mianowi­
cie p. Wik or G o m n l i c k i  w Wa>szawie, który 
niegdyś w młod ści napisał parę wcale ła inych 
wierszyków, tchn cy h miłością kn uciemięż nym 
i wyz»skiwanym, k óry ledna** z wiekiem n uczył 
się br ć obrok z ręki Pilza i posz dł na intratną 
służbę do ugodowego „Kraju" pet rbnrsk ego < 
„Kuryera Polskiego", — ob*-cuie stał się pie-nia- 
■zem „ zarnej sotni", którą jego chlebodaw v 
pragnę iby w Warszawie ytw rzyć. I  ta  pieśń 
„czarnej sotni" j st podłoż na pod me od ę „Czer- 
woh go szt*nda u“, a p. G mnlicki dał j j  t tuł: 
„Biał* sztandar". I  tym razem jednakowoż Muza 
odmówła toecie pocałunki, wp awdz>e nie ze 
względu na cel bat, lecz przekona szy się w os- 
t  tn eb latach o jego impotencyi. Świadcz v o *em 
już pierws a zwrotka pieśni „cza no. sotni":

Ludzkości żeńce plon bogaty 
Znosimy z trudem w cudzy bróg.
Lecz przyjdzie dla nas dzień zapłaty: 
Płatnikiem wówczas będzie Bóg!

A więc p. Gomnlicki wystawia rob tnikom 
weksel na —  P  na Bo a:

„W dnia sadu ostatecznego zapłaci Pan Bóg 
z ten p rim a  — w eksel La zle eni moje w ła­
sne..."

To doskonał ! Robotnicy znoszą „ilon boga­
ty" przez całe życie „w end y bróg". t  . w br*'g 
wyzy kiwaczy, a wypłata ma się odbywać nie 
w każdą sobotę, lecz dopiero w dobni Jozafaia, 
i w> pła ać mają im zarobek nie przedsiębiorcy, 
lecz Pan Bóg, który * hyba p. Gomul ckiemu ża­
dnego weksla n e ż rował.. To dobry interes! 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew,
Z sztandaru swego pełni chwały —
Obcy mu zemsty szał, grzeszny gniew,
Miłości zrodził go siew —

Doprawdy, możnaby się ztkochać w tych ko­
chając. en ba ankach z „c.arnej sotni"...

A kolor jego śnieżno-biały...
Ej, w tem j st stanowczo prz and , bo ta  bia­

łość jest t  k z rukana, że nie śui. g, ale błoto 
prz pominą ..

Bo go nie plami bliźnich krew.
A dalej woła p. Gomul cki:

Precz ze strzelbami, sztyletami 
Niech zginie gwałt i rzeź i mord!

P. Gomu ick’ zastrzega się zatem w rymach 
wobec pol cyi, że on nie rob' rew*lacyi. W yst r< ży­
łoby, gdyby to był zrobił w prozie, w podaniu 
do szefa ż ndarmów. Zre ztą i b*-z t  kieb zape­
wni' ń nik by p. G mnlicki go nie posądź ł o to, 
że on w w  ice o wolność chwyci za strze b, lub 
b m ę...

Przytoczyliśmy tu kilka wie-szy z hymnu 
„czarnej sotni" dla rozrywki naszy h czyteln - 
ków. wątp my jednak, czy i ten środek zdoła 
„Brndno biał* sztandar" uratować przed p w ze- 
chną ni p.mięcią, na którą est t  ksamo z g^ry 
skazany, jak him n przyjaźni .cki ks. Wróblew­
skiego T. J .:

Lecz nam do bojo mocy brak!
Lecz nam do boju mocy brak,

Socyalistyczni akademicy węgierscy rate-
słali do rej re eutac' i  młodzieży socjalistycznej 
we L w o w i e  ua*-tępnjący list:

„Dzi ko emy za sprawozdanie i za czyn. Nie 
godna hoł«t», która kłamstwem i oszustwem obnosi 
się po Europie z wolnością, z .m adziarską wol 
nością" i żebrze o sympatye dis sr mot.nle skom 
promitowan.j rewolucji feod >łów. zapam ięta 80 
bie dobrze tę lek yę. J  żeli in-drzy się nam 
spos* bność re • anżo, nie oo i> sznamy z ni<-jsko 
rzystać „Miod-ieńców" oczekiwali soryal iśi  na 
dworen hol jowym. Bohaterowie opili się j-dnak 
w podróży w Sarospat-k tak grm townie. że „u- 
roczysty" wjazd mnsiał być zani-rhany Przesy­
łamy r-aolucyę socyali*tycznej m >'*• izi-ży, ogło­
szoną w „Nepszawie". Z p-1 c ni* socjalno de­

Z Ó li  19

mo'rat,vcztiego związku studentów szkół wyż­
szych w Bndapeszde".

Rez dneya ogłoszona w „N*ps*awie“ brzmi:
„Lwowska młodzież socjalistyczna zakłóciła 

odwiedziny budapeszteńskich akademików i po­
kazała im, zwolennikom koaiicyi, międeyoarodo- 
w ść rochn prcderaryackiego. Lud polski, który 
tak samo ciemiężony jest jak węgierski proleta 
ryat, przez pasożytniczą szlachtę wypędził od 
siebie pachołków cieroiężycieli Ci sami akade­
micy, którzy w trzysta napadają na jednego i to 
bezbronnego socyaisr.ę, którzy jako „rewolucyo- 
niśei“(!) denoncynją naszych towarzyszy z« obra 
zę msjestain. którzy rzacają szereg bezczelnych 
osz-zerstw na klisę robotniczą, kiórzy pojechali 
do L^owa za wyżeb auymi od rządo gr»tisowx- 
mi bileiami. aby tam przeciwko t m i  same no 
rządowi symulować rewolu yę którz. ta, » kra 
jn, z niskieb interesów klasowych są wr<g mi 
knżdego antonom cznego rnchn słowiańskich na 
rod w ości, a sznuają w Polsce sprzymierzeńców, 
którzy papier.'*ją haniebny wysysk indn, a odwa­
żają się we Lwowie mówić O wolności, którzy 
st»nęli na szczytach cynizmu i podłości, ci stn- 
d nci zasłużyli w zupełności na lwowskie przy 
jęcie.

Z wdzięcznością i braterską mH ścią ściskamy 
dłonie naszych polskich i rnskich towarzyszów, 
dłonie, które zerwsły maskę z twaizy oszu<tów 
lado. Ni-cb żyje powszechne, równe i tajne pra 
wo wybór*1 z ! Niech żyje rewelacyjna, m ędzy 
narodowa, polska partya socyalno demokratyczna! 
Związek socyalno demokratycznych studentów szkół 
wyższych Bnda esztn".

Tajemnica lekarska. Ol jednego % lekarzy 
z pr wiucyi otrzymnj*m pismo następujące:

„Prz*czyt»w-zy w „Naprzodzie", iż polieya 
dowiedz ała się naz*isk okaleczonych podczas de 
monstracyi w Krakowie »a p śr* dnictwem stacyi 
ra nufe, wej, mnsię udzie ić kilka informacyj, aby 
na przy sze ść podobny wypadek nie mógł mieć 
miejsca

1) Na stacyi ratunkowej w Krakowie dyżnro- 
ją medycy, nie z iś 1 karze — medycy którzy 
o f i c j a l n i e  nif> są zobowiązani do zachowania 
taj mnicy lrka.ski j.

2) Gd.-by z ir'h strony tajemnica była zacho­
waną,  to d> d-iennika sia^yi r»tnnkowoj 
(to samo i szj iala)  nie mia by nikt dostę 
pn; przy dzisiojszych jednak nrządzoniach ma 
Ją wgląd osoby niepowołane. Oczywista, to b\ć 
uie powinno, l«cz tak jest. Zanim przeto te sto­
sunki się zmienią, musicie rozpowszechttie śród 
najszerszej w»rstwy lndn ści, aby n i g d y  p r a  
w d z i w • go n a z w i s k a ,  i m i e n i a  i a d r e s  o 
w podobnych okoliczneśdach nie podawano ani 
w ST.pitaiacb, ani na stacyi ratnnbuwej. Z*się 
gający porady lekarskiej nie ma obowiąz^n po 
dawa:;la swego nazwiska prawd*iw*go, lub wo- 
gólo jahiegnkolwiek, lekarz z.«ś nie ma obowią­
zku sprawdzania t* żsamości oseby pacyenta.

W ten przeto prosty sposób nni-możliwi się 
policji korzystanie bezprawne z dzienników 
szpitalnych lob st*cyi ratunkowej".

Miłosierdzie żydowskich milionerów. U lorda 
Rotszylia w Londynie zebrało się grono żydów 
a(.ich milionerów na posiedzenie w Bprawi® nie 
sienią pomocy ofiarom pogromów w R^syi. Lord 
Rntszyid zng-iił obrady przemową, którą podaje 
my tn ze stenogramu naszego Chochlika redak­
cyjnego;

— Wielce szanowni panowie wapółmilionerzy! 
Jak wiecie z gazet, władze rosyjskie zorganlzo 
wały pogromy, podczas których tysiące naszych 
współwyznawców w Rosyi w*mordowano Inb ob­
rabowano i wtrącono w otchłań nędzy Mora'nvm 
naszym obowiązkiem wobec Europy b.łoby przyjść 
z pomocą tym nieszczęśliwym. Niestety jednak 
chwilowo nie mamy gotówki. Albowiem lwią część 
naszych kapitałów pożyczyliśmy rządowi n  syj- 
sklemu, iitnjąe się nad opłakanym stanem jego 
finansów, resztę zaś naszych kapitałów musimy 
rezerwowa ć na nową pożyczkę dla rządn rosyj 
skiego. Skutkiem tego nie mamy chwilowo ple 
niędzy na pomoc dla żydów rosyjskich. Propo 
noję zatem szanownym panom współmilionerom 
rozpisanie składek na rzecz ofiar pogromów. 
S ładfi. te wysyłać się będzie na ręce barona 
Guntburga.

\\ niosek ten u hwalili zebrani milionerzy przez 
aklamację i postanowili o powziętej uchwale za­
wiadomić gazety.

Śmierć pod kołami pociągu. Pociąg pospie­
szny ‘dący ze Lwowa d > Wi dnia onegdaj w no­
cy koło godz 10, przy wjoźd/i- na Bt^cyę Oś*ię 
<im, przejechał dwóch robotników, rozszarpując 
ich w kawały. Katastrofę spostrzeżeń* dooier" 
wtedy, gdy kaw> ły ciała tak się opl*>tły dookoia 
maszvny iż zaczęła no regularnie fnukeyono 
»ać. Posz* ze ólo« cz*ś'i *i ła nieszczęśliwych, 
zbierano |óź*ie|  po całej prawie stacyi. Jak 
stwi*-rdzon<>, byli to dw j robotnicy z Wieliczki, 
zajęci w Oświęcimiu przv bndowie mogtn.

Trupę dramatyczną Wandy Slemaezkowej
z-trz mał przez dłuższy czas strejk kniejowy w 
Mińsku Trnpa dała tam dwa przedstawienia, 
przeinaczają. (t„chód na rzecz ofiar pogromu.

„Krwawy śmiech“. w  g.zecie „S n O i  cz."
zna.ioujeuy następującą „scenkę z nainry":

Rozmawiają dwie staruszki, z k*órych jedna 
jest ni- uleczalnie chora.

— Coż, rychło ser e pomrzesz?
— Oj, rychło, ryci ło, duszko; cznję to do­

brze, że rychło...
— A j *st za co pogrzeb cl sprawić?
— Oj, niema, niema! 8 ma wiecie, że niema.

listopada 1905.____________________________$

— Ot lepiejbyś wyspowiadała się i na plac 
Kazański poszła...

— A po co, serdeczna, mam na plac Kazań­
ski chodzić?

— Powiadają, że tam generał Trepów do In- 
do strzela, a kogo zabitą, tego zaraz na koszt 
rządn chowają: i tromnę dają, i duchownych da­
ją, i grób... Wszystko bezpłatnie i jak należy 
wedłog obyczejn chrześcijańskiego. 0  óż ja  ci 
nowiadam: Pomyśl duszko, gołąbko, pr*ecież Ba- 
ma wiesz, że poch 'was cię niema za co, a je- 
ż-ll od samego generała przyjmiesz śmierć, to 
» tego będzie honor nie lada! I  tromna i ducho­
wieństwo i grób. ha! Ty sobie dobrze to roz­
myśl, dnszko gołąbka...

W srence tej ch*>ćby „robionej", brzmi echo 
„krwawego śmiechu".

Z A W I A D O M I E N I A .
— ««ner*u*>f łsatrn Dileiskieao w Krakowi*
Niedziela: O godz. 3 po południa „Pan Geldhab", 

kom. w 3 akt. hr Fredry (Ceny zniżone do połowy),
0 godz. 7 wieczór „Bolesław Śmiały', dramat w 3 
aktach St Wyspiańskiego (po raz pierwszy).

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza w Kra­
kowie.

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  o r a z  
C z y t e l n i a  p i s m  mieści się przy ul G r o d z k i e j  
1. 43, II p.

B i b l i o t  k a  otwarta w dni powszednie od godz. 
3—9, w niedzielę i święta od 9 — 1.

C z y t e l n i a  pism otwarta w dni powszednie od 
* odz. 11—1 i  od 3—9, w niedziele i święta od 9—1
1 od 3—9.

O warunkach korzystania z Biblioteki i Czytelni 
pism Uniwersytetu ludowego informuje Zarząd biblio­
teki oraz binro Towarzystwa (w godzinabh urzędo­
wania od godz. 4—6).

W stow. „Postęp' w P o d g ó r z u .  Mały Rynek 4, 
o godzinie 3 po południa: M i n k i e w i o z :  „Zycie i 
śmierć” (ciąg dalszy).

—  I I I  posiedzenie w sprawie reformy obyczajów od­
będzie się w niedzielę 19 b. m o godz 4 po połu­
dniu w sali „Eleat ryi“. Porządek dzienny: Odczyta­
nie statntn i zawiązanie się Towarzystwa. O jak naj­
liczniejsze przybycie upraszamy. Za tymczasowy za­
rząd M: Wojnarowa.

— Towarzystwo kasynowe w Bochni o d w o ł u j e  
zapowiedzianą na dzień 26 b. m. zabawę z tańcami, 
z p o w o d a  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m .

B . G & b r y e ls k a  kupuje, sprzedaje i naj­
muje — fortepiany, pianina, harmonie i p ia -  
n o le  — krajowe i zagraniczne — nowe i 
przegrane —  za gotówkę i na spłaty —  bez 
zaliczki.

Największa czę 6 ludzi nie troszczy się wcale o 
żołądek, jak gdyby nie miał on tyle wartości, co in­
ne nasze narządy, o które się każdy niepokoi n. p. 
płuca. A przecież zdolność do pracy zmniejsza się, 
jeżeli żołądek nie fnnkcyonnje regularnie. Jest zatem 
obowiązkiem każdego uważać nawet na najmniejsze 
zaburzenia i postarać się o rychłe uregulowanie. Do 
tego celu nadaje sią Dra Rosy Balsam żołądkowy, 
od 40 lat z dobrym skutkiem używany, z apteki K. 
Fiagnera, c. k. dostawcy nadwornego w Pradze. Bal­
sam ten można także nabyć w tutejszych aptekach.

(Największ- korzyści) ze wszystkich tłuszczów do 
potraw daje tłuszcz roślinny „Kunerol", ponieważ jest 
tańszy i nie zawiera wody. przez co jest wydatniej­
szy od wszystkich innych gatunków tłuszcza. „Kune­
rol" zawiera blisko 100°/0 tłuszczu, a najlepsze ma­
sło naturalne przeciętnie tylko 76—80°/,. okoliczuość 
ta  zatem wskazuje na wielką wartość pożywną wy­
tworu.

Z CARATU.
Zamknięcie teatrów  w Warszawie.

Warszawa. 18 listopada (W arsz ag. te].). 
Z rozporządzenia Skałona teatry zamknięte. Ar- 
t> ś -i uwolnieni. Koło adwokatów ma poprowa­
dzić ich sprawę. Pieniędzy zaległych nieotrzy- 
mali.

Koleje w Królestwie.
Warszawa, 18 listopada. (Tel. „Naprzodu"). 

Kolej* rnszyły. Większość robotników nie chce 
wracać do fabryk.

Toruń, 18 listopada. Tutejsze dzienniki 
donoszą, że wczoraj w  południe podjęto na 
nowo ruch osobowy na linii Toruń-Warsza­
wa; dziś zostanie podjęty ruch towarowy.

Katowice, 18 listopada. Dyrekcja kolei ogła­
sza, że komunikacja z Rosyą także i wczoraj 
za pełnie była przerwaną.

Berlin, 18 listopada. D dennik urzędowy do­
nosi: Posyłki wszelkiego rodzą ja, oraz posyłki 
pieniężne do gubernii warszawskiej znowu się
przvim nje.

Katowice 18 listopada. Dyrekcya kolejowa 
donosi, że dzis aj wyjechał pierwszy pociąg 
osobowy do Sosnowca. Jeżeli po przybyciu 
pociągu tego do Sosnowca doprowadzone bę­
dą do skutku rokowania z zarządem kolejo­
wym, na lin ii warszawsko-wiedeńskiej, ruch 
bęizie podjęty.

Berlin 18 listopada. Urzędownie donoszą. 
Na kolei z Petersburga do Warszawy odby­
wa się tylko ruch do Dźwińska. Ruch towa­
rowy do W arszawy jest jeszcze w zawie- 
szeuia.

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
Sosnowiec, 18 listopada. (Tel. „Naprzodu"). 

Będzie tu wychodził legalnie dziennik „Głos 
górnika". Ponadto „Górnik" będzie nadal 
wychodził nielegalnie.

Z Lodłi.
Łódź. 18 listopada. Biuro korespondencyj­

ne donosi: Dla wzmocnienia tutejszego gar­
nizonu przybył z W arszawy szwadron uła­
nów gwardyi, a dalsze przysyłki wojsk za­
powiedziano. W ielu robotników wyjeżdża za 
granicę. Miasto wzburz'>ne W szkołach ogło­
szono, że nauki będą przerwane w razie po« 
nowienia się demonstracyj.
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Łódź 18 listopada. W  ciągu dnia wczoraj­
szego podjęły znowu ruch łódzka kolej fa­
bryczna i  kolej kaliska. W  kilku fabrykach 
rozpoczęła część robotników pracę.

Z Warszawy.
Warszawa 18 listopada. W c z o r a j  w i e ­

c z o r e m  rzucono bombę z czwartego pię­
tra pewnego domu W ybuch bomby nie w y­
rządził żadnej szkody. Kozacy strzelali do 
tego domu. C z t e r y  o s o b y  a r e s z t o w a ­
n o. Rozporządzeniem jenerał gubernatora 
zamknięte zostały w szystkie teatra.

Strejk powszechny w Petersburgu.
Petersburg, 18 listopada. Pet. ag. tel. do­

nosi: Jak słychać ze zwykle dobrze poinfor­
mowanych kół, poważnie rozważają nad no­
m inacją dyktatorem w. księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza.

Apteki i trzy największe elektrownie strej- 
ku]ą. W ładze poleciły oddziałowi techniczne­
mu wojskowemu zaopatrywanie ulic w świa  
tło elektryczne. Na wszystkich punktach mia­
sta stoją w pogotowiu silne oddziały wojska 
z karabinami maszynowymi. Choć ulice przed­
stawiają obraz zwyczajny, ludność ogarnął 
niepokój; wszyscy zaopatrują się w broń. 
Pogłoski, jakoby wczoraj po południu koło 
dworca M ikołajewskiego przyszło do starcia 
między strejkującymi a chętnymi do pracy, 
przyczem zrobiono użytek z broni i zabito 
w ielu ludzi, okazały się nieprawdziwemi. 
Wczoraj wieczorem odbyli również oficero­
wie zgromadzenie, na którem uchwalono roz­
począć w armii propagandę, aby w danym 
razie nie strzelano do ludności. Kilku ofi­
cerów gwardyi otrzymało listy  z pogróżka­
mi śmierci w  razie, gdyby kazali strzelać do 
ludu.

Ogólnie zarzucają ziemstwom i  członkom  
dumy miejskiej, że opuścili Wittego i  odmó­
w ili mu swego poparcia, co wywołało nieu­
fni ść do niego i utrudnia przeprowadzenie 
reform liberalnych. (Ł-.dne reformy: stany  
wojenne! Przyp. Red).

Strejk wybuchł także na lin ii Moskwa- 
Windawa-Rybińsk, położonej koło Carskiego 
Sioła. W  cesarskiej fabryce szkła, jakoteż 
w  pięciu państwowych gorzelniach zastrej- 
kowano.

Naczelnik miasta Diediulin kazał otworzyć 
pięć aptek wojskowych dla publicznego uży­
tku. Policya zamknęła w ciągu nocy drukar­
nie, podające wiadomości centralnego korni 
tetu  strajkowego. Wczoraj przez cały czas 
panował w kasach oszczędności ogromny na­
tłok. Żądano wypłaty wkładek. Kiedy roze­
szła się pogłoska, jakoby nie było dosta­
tecznej gotówki, w kilku miejscach powstała 
panika.

Petersburg, 18 listopada. Wczoraj w południe 
ustał zupełnie ruch telefoniczny. Urzędnicy tele­
graficzni prowadzą jaszcze rokowania w sprawie 
przyłączenia się do strejkn. Z kolei kursuje je 
sicze t'lk o  kolej fińska i k i ó k a  linia do Car 
skiego Sioła. Piekarze mają w niedzielę rozpo 
cząć s t r e j k .  Komitet strejkowy na posiedź-niu. 
odbytem ubiegłej dorv, uchwalił wvtn>p»e » 
s t r e j k n .  aż prz>jdzi« rząd demokratyczny, 
wybr ny na podstawie powszechnego, równ go 
prawa głosowania. Z s.\m.-a yi wittego (alu- 
zya d> jego listo, Red.) robotnicy rezygnują.

Londyn, 18 listopada „Daily Mail" d .nosi z 
Petersburga, że hr. W it e na zapytanie jego 
korespondenta w sprawie aytuacyi odpowiedział: 
„Musimy zdać się obecnie na o p a t r z n o ś ć  i 
n a  m a s z y n o w e  d z i a ł a " .  Putki wysłane do 
Kronsztadu, zostały na nowo d > Pet rsbnrga po­
wołane. Korespondent dodaje, że puł*i zostały 
z powrotem powołane, bo rząd chce stoczyć o- 
statnią walkę w Petersburgu, gdzie niezlicz ne 
miliony w złocie i papierach, własność banków, 
administracji rządowej i cara, znajduje się „wo­
bec niebezpieczeństwa komuny".

Car przybył do Carskiego Sioła, złamany i bez 
nadziei.

Petersburg 18 listopada. Do proklamowa­
nego św itżo generalnego strejku w Peters­
burgu inne miasta nie przyłączyły się Strejk 
w głównych centrach przemysłowych się  
zmniejsza. W  okręgu fabrycznym moskiew­
skim uznano za strejk za niepotrzebny. Pra­
cę podjęto.

Nowa partya reakcyjna.
Petersburg 18 listopada. M oskiewscy po­

stępowcy, szczególnie konserwatywni postę­
powcy ze sfer przemysłowych i zwolennicy 
porządku legalnego, utworzyli grupę pod na­
zwą „Związek z dnia 17 października". Zwią­
zek ten przygotowuje odezwę, która ma być 
rozpowszei hnioną w całej Rosyi. Na kongre­
sie ziem -tw  i miast odczyta tę odezwę Szi- 
pow —  związek ten (sojuz) ma być przeciw­
wagą wobec strejku politycznego.

Wrzenie wśród jeńców rosyjskich.
Paryż, 18 listopada. „Journal" donosi z To­

kio* że rosyjscy jeńcy rozdzielili się na stron­
nictw a; rewolucyjne i  lojalne. Przyszło mię­
dzy niemi kilkakrotnie do krwawych bójek, 
w których w ielu poległo lub odniosło rany. 

Zaprzeczenie urzędowe.
Petersburg, 18 listopada. Pet. ag. tel. do­

nosi: „Kuryer warszawski" doniósł, że dyploma 
cya niemiecka udzieliła rządowi rosyjskiemu rady 
zastosowania ostrych środków wobec Polaków. 
Możemy tę wiadomość nazwać bezpodstawną, jak 
j  wiadomość „Peterab. gazety", jakoby mocar- i

stwa europejskie wystosowały do rządu rosyj­
skiego zbiorową notę w sprawie prześladowania 
w R> syi żydów, wskazując na eweutualność 
wmieszania się.

Petersburg, 18 listopada. Pet. ag. tel. do­
nosi: D ni-slenia korespondentów z< granicznych, 
że hr. W itte ma ustąpić, są równie nieprawdzi­
we, jak wieści o jego chorobie i o z»m’arze za­
prowadzenia stann wojennego w Petersburgu.

Stanowisko fabrykantów.
Petersburg, 18 listopada. (Pet. ag. telegr.) 

Na onegdajszem zgromadzeniu reprezentan­
tów wszystkich gałęzi przemysłu obradowano 
nad żądaniami robotników w sprawie zapro­
wadzenia 8-godzinnego dnia pracy. Członko­
wie grupy tkackiej uznali możliwość skróce­
nia dnia pracy do 10 godzin; toż samo re­
prezentanci przemysłu skórzanego uznali za 
możliwe skłócenie o D /s godziny. Natomiast 
fabryki tytoniu i drzewne uważają koncesye 
za niemożliwe. Niektóre gałęzie przemysłowe 
prowadzą jeszcze rokowania. Jeżeli robotnicy 
dziś nie wrócą do pracy, fabrykanci są zde­
cydowani ich wydalić, a fabryki zamknąć.

T E L E G RA M Ys
Pożar w Borysławiu.

Borysław, 18 listopada, W piątek o godzi 
ule 6 wieczorem wybuchł pożar przy ni. Pcń 
skiej w szybie Tow. anglo galiciana nr. 23. Ogień 
przerzucił się na sąsiedni szyb Singi, a podsy­
cany silnym wiatrem objął dalej szyby: gal. Tow. 
karpackiego nr. 2 i 6, które się spaliły. Nie 
bezpieczeństwo dalszego rozszerzenia się pożaru 
trwa dalej. Zagrożone są dalsze szyby; przede­
wszystkiem rezerwoaru gal. ToworzyBtwa karpa­
ckiego.

Reforma wyborcza.
Lubiana, 18 listopada. Na począdkn wczoraj­

szego posiedzenia sejmn, marszałek oświadczył 
że wprawdzie było w zwyczaju protokóły pośle 
dzeń odczytywać na przemian w języka słoweń­
skim i niemieckim, atoli zgodnie z obowiązującą 
uchwałą sejmu z r. 1869, odtąd każe odczyty 
wać w obu językach krajowych, pocz m proto 
kół odczytano w obu językach. .Następnie nie­
znaczną większością przyjęto wnios- k posła Kr.- 
fca z propozycyą, by zatwierdzić protokół słoweń 
ski, a nie głosować za niemieckim. Z kolei po 
seł Sostersicz imieniem komisyi konstytucyjnej 
zdał sprawę w kwestyi reformy wyborczej i za 
proponował przyjęcie rezolucji n a  TZfiCZ po-
wazechnego prawa głosowania. Wni os e k
te n  po d ł u ż s z e j  d y s k u s y i  p r z y j ę t o  wo 
w s z y s t k i c h  c z y t a n i a c h ,  co galerya. p r z y  
j ę ł a  d ł u g o t r w a ł y m i  o k l a s k a m i .

Strejk w Karwinie.
Bytom, 18 listopada. Strajkujący górnicy 

kopalni mysłowickiej uchwalili dziś rano po­
wrócić do pracy. Z tego powodu oświadczył 
dyrek or kopalń, żo gotów jest przyjąć ko­
mitet, wybrany przez górników i zbadać ich 
życzenia w sprawie podwyższenia płac o 
25%-

Komitaty przeciw Kn8toffy’eniu.
Koszyce, 18 listopada. Wczoraj na godzinę 

8 rano zapowiedziane było nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie komitatu, celem zaprzysię­
żenia nadżupana. Już o godz. 6 rano przy­
szło 140 żandarmów, a ich komendant wez­
wał portyera gmachu komitatowego do otwo­
rzenia br. my. Gdy temu stało się zadość ko­
mendant wezwał dwóch uzbrojonych hajdu­
ków, ustawionych przed salą obrad, do otwar­
cia drzwi opieczętowanych. Gdy ci odmówili 
komendant kazał drzwi otworzyć wytrychami. 
Następn e zjawił się wiceżupan i wezwał Ko­
mendanta żandarmeryi do opuszcz nia gma­
chu, jednak bez skutku. Czekano do godz nv
9-tej, ale nadżupan się nie zjawił, gdyż jak 
się okazało — z powodu gróźb opozycyi, ża­
den z rządowych członków municypium, nie 
chciał przybyć na zgromadzenie. Które też 
z tego powodu nie mogło się  odbyć. Po od­
daleniu się żandarmeryi wiceżupan zarządził 
ponowne opieczętowanie sali obrad.

Koszyce 18 listopada. Minister spraw w e­
wnętrznych Kristoffy zniósł ostatnią uchwałę 
municypium, suspendującą burmistrza Minstera 
i  wezw»ł wybranego kontrburmistrzaMaletera 
do zwrócenia władzy burmistrzowi, co też ten­
że uczynił, poczem Munster znowu objął urzę­
dowanie.

Nowe stronnictwo na Węgrzech.
Budapeszt, 18 listopada. N >wi dysydenci 

odbyli dzisiaj przed południem konferencyę. 
W edług wydanego komunikatu poseł N a g y  
przedłożył deklararyę programową według 
której nowi dysydenci postauowiają utworze­
nie nowego stronnictwa „konstytucyjnego". 
Uchwałę powzięto jednomyślnie, przy udziale 
20 członków. Dawni dysydenci odbędą rów­
nież k‘ nferencyę o godz. wpół do 6 popoł. 
O godzinie 7 mej wieczorem odbędzie s ę 
wspólna konferencya na której ukonstytuuje 
się nowe stronnictwo.
Strejk robotników arsenałowych we Francyi.

Paryż, 18 listopada. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych poseł z Tulona 
F e r r e r o  interpelował ministra marynarki 
z powodu groźby wydalenia strajkujących ro­
botników arsenału, przyczem oświadczył, że 
oni mają prawo strajkowania. Minister T h o m- 
s o h n  odpowiedział, że rząd nie ogranicza 
wolności słowa robotników, ale nie może im

pozwolić na strejk, która naraża na szwank 
interesy narodowe.

Powiększenie floty niemieckiej.
Berlin, 18 listopada. R»da związkowa przy­

jęła nowe przedłożenie zarządu marynarki, za 
wierające powiększenie floty o 6 wielkich k ią  
żowników i pomnożenie dywizyj torpedowych 
z 16 na 24. motywując to tem, że przy budowie 
nowych okrętów trzeba będzie wyzyskać doświad 
czenia, poczynione podczas wojny rosyjsko ja ­
pońskiej.

S E J  M.
Lwów, 18 listopada. Na dziBiejszem posie 

dzenin sejmn nchwalono polecić wydziałowi kra 
jowemu, aby o ile to będzie leżeć w jego mocy 
przyspieszył rokowania z rządem w sprawie wy­
budować Blę mającego z a k ł a d n  d l a  p o ł o ż n i c  
w K r a k o w i e ,  oraz nznania potrzeby z a o p a ­
t r z e n i a  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  w razie nie­
zdolności do pracy, przez wworzenie emerytury 
za przyczynieniem się fnndnszn krajowego i sa 
mych lekarzy okręgowych, oraz polecono wydzia 
łowi krajowemu, aby odpowiednie wnioski w tej 
mhrze przedłożył sejmowi.

Dale] upoważniono wydział krajowy do budo 
wy 3-piętrowego skrzydła gmachu sejmowego 
kosztem 260.000 K.

Wezwano rząd, aby bezzwłocznie utworzył 
s ą d  o b w o d o w y  w C z o r t k o w i e ,  a p o w i a  
t o w y  w J a b ł o n o w i e ,  ustanowione już cesar- 
skiem rozporządzeniem i poczynił najspieszniejsze 
przygotowania do utworzenia s ą d ó w  o b w o d o ­
w y c h  w B ‘ałej, Bochni, N. Targu, Mielcu, Ja ­
rosławiu i Żółkwi; aaś p o w i a t o w y c h  w Ba­
ranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezle 
rzanach Krasnej, Podkamienln, Strzeliskach No 
wych, Uśoieryku i Zawałowie; wreszcie aby zba 
dał, czy zachodzi potrzeba utworzenia nowych 
sądów powiatowych w Toporowie, Ry bo tyczy, K» 
złowię, Chorostkowie, Czchowie, Narolu i Skale.

Po referacie posła R o t t e r a  załatwiono spra­
wozdanie o przemysłowych szkołach uzupełniają 
cych, Ośmiu członków wydziału galicyj ki j K» 
sy oszczędności wybrano w dotychrzas .wym skła­
dzie. Dofcontsno wyborów uzupełniających do ko 
rnisyi apelacyjnej dla podatku ©sobisto-do hod--- 
w- go i powszechnego podatko zarobkowego.

Wydział krajowy upoważniono do ostateczne* 
omowy z rządem w kwestyi udziału fandus n 
krajowego w fculowie brakujących klinik iwow 
sltich do 480.000 K i połowę ceny gruntów. 
Wezwano w końca radę szkolną do zwołania an 
klety z osób kompetentnych w sprawie lekarzy 
Bzkolajch.

Na posiedzenia wieczornem zaczną się ogólne 
■ brudy nad bu Iźetem.

Reforma wyborcza a strejk 
masowy.

Z tym porządkiem dzienny m odbyło się w pią 
tek 17 b. m. wieczorem w K r a k o w i e  w salt 
hotelu Kleina z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  zwo 
łane przez partyę socyalno demokratyczną. Wła­
ściwie były to d w a  z g r o m a d z e n i a :  jedno w 
sali, drugie na dz edzińru, albowiem sala, j k 
na krakowskie stosunki niewielka, pomieściła za­
ledwie małą cząstkę towarzyszów i towarzyszek, 
przybyłych na zgromadzenie.

W szczelnie z«p łulouej sali zagaił zgroma 
dźgnie o godz. 7 15 tow. dr K a p e l i  ner ,  po 
czem przewodniczącym wybrano tow P- l l e r a ,  
R f rował tow. Mi a i o ł e k ,  który wykazał, jak 
szkodiiwemi dla interesów ludu są rządy nprzy 
wilejowanych w gminie, krajn i państwie. Na 
atępnie, omawiając walkę o reformę wyborczą, 
wystąnił ostro przeciw ostatniej mowie sejm w-j 
namiestnika hr. Potockiego, którego napę t n  wał 
jako naśladowcę Trepowa. Tow, Misiołek zapro­
testował przeciw takiej prow kacyi, przeciw któ 
rej robotnicy krakowscy z całą energią wystą 
pią tak, jak robotnicy w Warszawie, gdzie pro 
wi katorów zabito! Wk ńcn wezwał mówca, do 
ożycia jak najostrzejszego środka w walce o po 
wszechne, równe prawo wyborcze, t. j do m a­
s o w e g o  s t r e j k n  w d n i u  o t w a r c i a  p a r  
l a m e n t n ,  28 l i s t o p a d a ,  i do demonstracyi 
w tymże dniu.

Mowę tow. Misiołka zgromadzeni co chwila o- 
klaskiwali z zapałi-m.

Następnie przemówił tow. dr D r o b n e r ,  k ó 
ry skrytykował projekt „reformy" wyborczej dra 
Górskiego, wyklu zający od prawa gtos wan<a 
większą ceęść rob tuifców a w szczególności 
robotników żydowskich. Mówca przetoczył fakt 
że szynkarze krakowscy na ostatniem zgroma 
dzenin swojem uchwalili wysłać deputacyę do 
dyrektora policyi, by ich wziął w obronę przed 
mającymi rzekomo nastąpić gwałtami ze strony 
robotników. Niech ci szynkarze, żyjący z robo­
tników, dadzą robotnikom lokale na zgromadzenia, 
a z pewni ścią nie będą potrzebowali uciekać się 
pod skrzydła policyi.

Równocześnie na dziedzińca, zapełnionym pnbli 
cznością, przemawiał tow. H a e c k e r ,  który 
wśród oklasków skrytykował zjadliwie oszukań 
czy projekt „ref.rm y" wyborczej ekskomlsarza 
Górskiego i eksstarosty Laskowskiego, poczem 
wezwał do j e d n o d n i o w e g o  s t r e j k u  maBO 
w e g o  w d n i u  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u ,  28 
l i s t o p a d a .

I  tu i w sali entuzjastycznymi okrzykami i 
oklaskami przyjęto myśl strejkn masowego i o- 
krzybiem na cześć Btrejku powszechnego zakoń­
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czyły się równocześnie oba zgromadzenia o go­
dzinie 8 l /s> p czem towarzysze rozeszli się śpie­
wając „Czerwony sztandar".

** *
Równocześnie odbyło się w lokalu „PoBtępu" 

zgromadzenie ponfne robotników m e t a l u r g i ­
c z n y c h  z fabryk Góreckiego i Jarry , na któ­
rem o reformie wyborczej referowali tow. Ż u ­
ł a w s k i  i M i s c h e l .  Uchwalono w dniu otwar­
ia parlamentu nrządzić 24 g o d z i n n y  s t r e j k  

p o l i t y c z n y .  _____

Lwów, 18 listopada. (Tel. „Naprzodu"). 
Wczoraj wieczorem o godz. 8 odbyło się w 
sali „Gwiazdy" zgromadzenie, zwołane przez 
partyę socyalno-demokratyczną w sprawie re­
formy wyborczej.

Uczestnicy wypełnili szczelnie dużą salę, 
podwórzec, a w iele osób stało na ulicy. Na 
zgromadzenia tem referował o powszechnem  
prawie głosowania tow. poseł D a s z y ń s k i ,  
posłowie S t ą p i  ń s k  i, O l e ś n i c k i ,  G r e k ,  
R o t t e r ,  B o j k o  i H u r y k  składali oświad­
czenia za powszechnem równem prawem w y­
borczem, poczem uchwal no rezolucyę, prote­
stującą w ostrych słowach przeciw uchwalo­
nemu przez sejmową komisyę administracyj­
ną projektowi reformy wyborczej i zapowia­
dającą dalszą bezwzględną walkę o równe, 
bezpośrednie, tajne prawo głosowania.

Po zgromadzenia ruszył o godz. wpół do 11 
w nocy ulicami miasta olbrzymi pochód ze 
śpiewem i czerwonym sztandarem. Pochód 
przybył przed gmach sejmowy; tu po dwóch 
przemowach tow. D i a m a n d a  i  W i t y k a  
wszyscy rozeszli się spokojnie. Policya nie 
prowokowała pochodu.

Wiec kolejowy.
Stanisławów, 18 listopada. (Tel. „Naprzodu"). 

Odbył się tn olbrzymi wiec kolejowych urzędni­
ków, podnrzęduików robotników — dwa tysiące 
osób — zwołany przez n«szą organizacyę. Refe­
rowali tow.: Weisberg, Ludwig i inni; nchwalo­
no wyrazy sympatyi dia rewolncyi w caracie, 
.-raz przyłączenie się do akcyi biernego opora i 
strejku powszeebn go.

Zakaz zgromadzenia.
Tarnopol, <$ listopad*. (Tel. „Naprzodu"). 

Starosta zakazu! zapowiedzianego na niedzielę 
zgromadzenia w kwestyi powszechnego prawa 
głoBowanio.

J u ż  w y s z e d ł  z  druku Nr. 5

TYGODNIKA

Prenumerata do końca roku: 
jedna korona.

Numer pojedynczy 8 halerzy.

Adres redakcyi i administracyi „Prawa Indu": 
Kraków, ul. Sławkowska 29.

s t o w a r z y s z e ń  i z g r o m a d z e ń .
x  Przedstawienie amatorskie odbędzie się w nie­

dzielę 19 b. m. staraniem Związkn stow. rob. w K ra­
kowie w lokala własnym (M»ł. Rynek 6). Odegrane 
zostanie: I. „Żywy nieboszczyk", komedya w 1 akcie 
G. Belly; II. „Pani Pipermenth na wodach w Ciecho­
cinku"; III. „Debiutantka", - peretka w 1 akcie. Po 
czątek o godz. 7 wieczorem. Bilet wstępu przy ka­
sie 50 h, wcześniej nabyty 40 h. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna

x  Zabawę taneczną urządza stow. drukarzy i li- 
togr „Ognisko" w Krakowie (Rynek 12, III p.). Po­
czątek o godz. 5 wieczorem. Bilet pojedynczy 1 K, 
familijny 1 K 50 h. Zaproszenia wydaje się codzien­
nie w okulu od' 8 - 9  wieczór.

x  Poufne zgromadź- nie metalowców odbędzie się 
21 b. m. (wtorek) o godz. 7 wieczorem w Związku 
stow. rob. w Krakowie (Malv Rvnek 6).

x  Baczność piekarze krakowscy 1 L okal stowarzy­
szenia robotników piekarskich przeniesiono na ulioę 
J ó z e f a  12.

x  Baczn ść Ksflarzel Zarząd Stowarzyszenia kafla- 
rzy w Krakowie, Mały Rynek 1. 6. II. piętro zwołuje 
nadzwyczajne walne zebranie na dzień 2) listopada 
1905 o godzinie 6 wieczór. Na  ̂porządku dziennym 
sprawy organizacyjne, a względnie ogó ne przystąpie­
nie do Organizacyi Centralnej w Wiedniu. Ze wzglę­
du na ważne sprawy uprasza Zarząd o liczny udział.

x  Baczność towarzysze -usini we W edniul W nie­
dzielę 19 b. m odbędzie się w lokata stow „Postup", 
zgromadzenie lodowe z porządkiem dziennym: „Ró­
wne, bezpośrednie i tajne prawo wyborcze". Począt -k 
o godz 7 wieczorem Towarzysze jawcie się licznie.

X  Lwów. W poniedziałek 20 b. m. odbędzie się w 
sali D»uka przy nl. Szajnochy o godz. 7 wieczór, 
zg ro m a d z e n ie  ludowe, z porządkiem dziennym: „Po­
gromy w caraci.". Uprasz my Towarzyszy o liczny 
udzia ł'- Komitet partyt soc.~dem.

x  Lwów. Podaje się do wiadomości, że na odby­
tem posiedzenia wydziału stow. „Chór robotuiczy" 
we Lwowie, doia 15 listopada uchwalono wykreślić 
z Towarzystwa następujących członków: Blicharskie­
go Dyonizego, Sąsiady Józefa, Mateusza Jarosława i 
Sm. laickiego Mieczysława.

x  Zmiana lokalu. Organizacyę zawodowe i stow. 
„Znicz" w S t r y j u ,  mieszczą się obecnie w lokala 
grupy kolejarzy przy nl. Mickiewicza.
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Szkice z zaboru rosyjskiego.
H.

Warszaw*, 14 listopada.
A więc mamy powsaecbny, bezpośredni równy 

i jawny etan wojenny na c&łim obszarze Eróie 
Btwa Pilskiego! Uka* carski, obdarzający na- 
łaskawie tą, w swoim rodzaju, „autonomią", jesr 
najwybitniejszym wypadkiem chwili. Spadł on na 
ipoiecaeństwo w sposób nieoczekiwany — i t  
właśnie wówczas, kiedy najmiuimalniejszem, j*śli 
»ię tak moina wyrazić, żądaniem całego ogółu 
było domaganie się zniesienia staną wojennego 
tam, gdzie jeszcze był pozostał — t. j u nas 
W Warszawie i w Łodzi. Na niezliczonych wie 
cach publicznych i zebraniach zawodowców tn 
W Warszawie, jak  i na prowincyi. obok żądania 
autonomii Króleztwa Polskiego, żądanie zniesie 
nia stanu wojennego było uchwalane na pierw 
Hem miejscu. Z temi żądaniami ndała się też 
deputacya obywatelska do Petersburga — do 
Wittego. Nie zdążyła jeszcze Btanąć przed obli 
czem ministra, nsiinjącego kierować losami sko 
łatanej nawy państwa carów, kiedy do W arsza 
Wy nadeszło nrzędowe uzasadnienie najświeższe 
go kroku rządu względem „buntowniczej* Polski. 
Uzasadnienie to jest trzymane w tonie ostrym, 
•tanowcaym 1 bezwzględnym. — Ukorzcie się 
kdajcie się na łaskę i niełaskę, wyrzeczcle sit, 
Wszelkich marzeń o autonomii, która jest zda 
hiem mojem „zamaskowanym dążeniem do ode­
rwania się zupełnego od Rosyi", a wówczas i 
Wam coś kapnie — oto co mówi rząd w ostatniem 
*wem orędzia. Dopóki zaś nie nspokoicie się, 
Wszystkie łaski manifestów monarszych nie będą 
do was stosowane. Bezczelnie jasne — i bez 
Przykładnie głnpie...

Źe zaprowadzenie stanu wojennego nie da tycb 
rezultatów, których się rząd spodziewa, to n i -  
Ulega żadn-j wątpliwości Usposobienie społeczeń­
stwa naszego w chwili obecnej jest takie, że o 
itUspokojeniu" go tą  drogą nie może być mowy 
Strejk powszechny, który trwa w dalszym cią­
gu w całej pełń', może nstać i zapewne wkrótce 
Pstanie, ale z przyczyn, nic wspólnego z nkazz 
»ii carskimi nie mających. Natomiast walka re 
^olneyjna prayb erze inne formy — kto wie czy 
*le bardziej dotkliwe dla rządu od strrjków, ta­
mujących życie ekonomiczne najbogatszej pro 
mincyl państwa. „Nową tę szaloną próbę krwa 
*ej reakcyi ze strony rządn przyjmiemy z całym spo 
^ojem — pisze wczorajszy „Robotiik" — przyj­
miemy ją  wytężoną walką we wszelkich, naj- 
"straejszyeh nawet formach a wiarą i pewnością, 

to ostatnie już zbrodnicze próby obronne ko 
**jąeego caratu. Na zapowiedź reakcyi, na gro 
^ y  Wittego i jego pachołków odpowiemy tedy 
małym naszym i silnym okrzykiem: „Niech żyje 
6Ura walka! Niech żyje Rewolucya!" Że wyrazy 
^  nie są jedynie frazesem agitacyjnym, lecz malu 
H dokładnie nastrój mas Bserokicb, o tem mógł 

przekonać każdy, kto był obecny na wczo- 
t&js»ych zgromadzeniach masowych, nrsądzunyci 
^ te s  P. P, S. w kilkunastu punktach, w cem 
Zacienia rocsnicy pierwssej demonstracyi abroj 
*®j na placn Grzybowskim.
. Wszędzie uchwalono rezolucyę jednobrzmiącą 
'tóra postanawia walczyć niezłomnie aż do awy 
!it8twa stanowczego. Z rozmów z robotnikami — 
^ctylko zorganizowanymi, ale i „masowymi" w y 
posłem przekonanie, że (tak stm  >, jak to uw ier­
ałem i w Łodzi) chęć strajkowania w dalszym 

5Hgu jest powszechna, a ostatni nkaz carski, 
-'*ko dolał oliwy do ognia. Nie możemy tera» 
'Praeitać strejkn —  mówili wszędzie robotni­

cy — bo by to znaczyło, że ustąpiliśmy prze> 
^gróżkami.

Nastrój ten całkiem wyraźnie ujawnił się i n» 
tzorajszym wiecu pracowuików drukarskich. Po 

, ''ttowili oni olbrzymią większością głosów nie 
strejkować dal j, ale rozszerzyć strejk i na 
codaienuą. Zamiast numerów całkowitycr 

Wziemy się więc musieli oochodalć w dniacb 
^bliższych tylko dodatkami z telegramami. Pra 
^*nicy bankowi różnież postanowili strejkować 
i dolstym ciągu. Jutro oduędzie się wiec kole 
^*y, wśród których w ostatnich dniach znać 

pewne wyczerpanie i cbęć powrotn do czy»- 
N i codziennych. Pra.y puszczam więc, że u(JL

^ a ł a  w tym ostatnim kierunkn mogłaby nz>- 
 ̂'G nieznaczną więkssość, tem bardziej, że wśró 

^ ja r z y  pewnymi wpływami cieszą się narodowi 
L^ukraci. Dziś po ostatnim ukazie nastrój ko 
(if *.v zmienił się radykalnie i jutro zapewn 

'^eiwko strejk.-wi wypowie się tylko mniej 
ll| Niezmiernie charakterystyczne Jest odezwa- 
^  »ię arcy-ugodowca p. Ludwika Strasie wica* 
t,| sKuryerae pil kim": mówi on, że zaprowadzę 
k »tanu wojennego wprost wytrąca broń z rą 
k^ołów najbardzi j umiarkowanych najbardzie: 
l^by.cu, gdyż niepodobna im teraz działać u- 
fl.!*ajająco I  pisma narodowo demokratyczne, 
v )c e  do spokoju i złamania strejku przede 
^ a tk ie m , znalazły się w położenia dość ule 
^ k i ,  gdyż teraz występowanie przeciwko wazel* 

rucnowi rewolucyjnemu jeBt bardzo uh
i). 1*larne. A o popularność panowie ci doają prae- 

•*yatkiem.
°ok stanu wojennego, który objawia się ol 

\v'hiiem nagromadzeniem żołdactwa na ulicach 
t ,*awy, sporadyczaemi rewizyami i areszto 

(o 'Mul, zamykaniem pism i drukarń. od czasu 
strze auiną na praedmieściach, nad mia- 

w*si groźba pogromu żydowskiego. Osobi 
k. Jestem zdania, że niebezpieczeństwo to je .t  

przesadzane, nie mniej jednakże z robotą 
jBolip^n^ćh j r  "ttS* JrtSWflMP Uczyć

się należy bardzo poważnie. Ży dzi utworzyli „s - 
tnoobronę", która dyżuruje jrzezcełąn o c  w bra 
mach domów. P . P  S. uform wała z 1000 ludzi 
.straż rewolucyjną", która strzeże puzycyj z» 
grożonych, poza tem ludność żydowska zabary 
ksdowuje się na noc w mieszkaniach i zbroi się 
czem może. Pod wpływpm istotnie ohropoyel 
wiadomości z potndnia Rosyi, pod wpływem i» 
formacyj o „czarnych secinach", drukowanych 
w pi nnch rosyjskich, wytworzył s'ę wśród lu 
dn ści żydowskiej taki stan zdenerwowania, któ 
ry przy lada pogłosce powoduje straszliwą pani 
kę, udzielającą się zaraźliwie całym tłumom 
Z lenerwowanie to podniecają rozmaite oznaki 
tajemnicze, świadczące o tem, że gdzieś w turo 
sach konspiracji policyjno-opryszkowskiej czy
0 one są usiine starań a w kierunku wywołania 
jod nbecy. Spodziewać tię jednak należy, że o 
■■iłowania te rozbiją się o czynny opór robotni- 
kó w. Polska, to przecież jeszcze nie Rosja.

Pomimo stanu wojennego, życie publiczne pły 
nie wartkim strumieniem. Na wyłomach w do- 
tychosasowym syrstem’e, społeczeństwo próbuje jak 
może stawiać dalszo kroki i wyłomy te rozsze- 
zać. Prasa, pomimo że nad każdym dziennikiem 

wisi miecz Damoklesa: zamknięcie, skorzystała ze 
względnej swobody i — trzeba to przyznać bez­
stronnie — potrafiła wystąpić z gorin ścią. Na 
wet pisma ultra-ogodowe umieją przemawiać ra 
dyhalnie —  pod względem narodowym oczywi 
ście. Wogóle cała dziediina kwestyj i tematów 
zysto narodowych przestała być owocem zakaz* 

n\m.  Na wystawach księgarń widzi się „Polo 
nię" Styki, „Olszynkę Grochowską", „Warssa- 
wę 1861 r . “ Kossaka i wiele innych obrazów, 
d> tycbczas surowo aakazanych. Chłop-ki na nli 
cy sprzedają wobec polieyi pieśni narodowe, hor- 
oy Polskie i t. p. rzeczy, głośno je reklamując. 
Od czasu do czasu widnie się typy w konfede- 
atkach i czamarkaeh.

Wczoraj po raz pierwszy sprzedawano (dość 
otwarcie) na ulicach „Robotnika". Nr. 64 wy 
szedł w 20 000 egzemplarzy. Popyt na pistra 
jest olbrzymi od czasn, kiedy m> gą przetnuwiać 
tako tako nie krępowanie. T»ki „Knryer co- 
•sienny" w parę dni mnaiał podwyższyć nakład 
« 6.000 do 28.000. „Głos polski*, który go za­
stąpił, cieszy się nie mniej nem powodzeniem 
choć nie ndato się go wydrukować w tak wiel­
kiej ilośei egzemplarzy.

Obecnie dużo rzeczy — dawniej całkiem nie 
'egalnych, robi się naogół legalnie, choć dalsze 
trwanie stanu wojennego zmusi nas zapewne d 
powrotu do dawnych sposobów konspiracyjny* h.

Przed paru dniami w dziennikach tutejszych 
podana była wiadomość o straszliwym popłochu, 
akl opanował robotników rosyjskich z guberuii 

zostromshiej, zatrudnionych przy budowle czwar 
tego mostu przez Wisłę. Robotnicy ci już spali 
kiedy do baraków, gdzie ich umieszczono, wpa- 
tło trzech nzbrojonych żołnierzy, którzy naka 
cali im, aby natychmiast opuszczali baraki i u- 
zbroili się w co kto może, gdyż od strony Bró- 
lua „postępuje 5 tysięczny tłum czarnej sotni" 
Na wieść o tem robotnicy uciekali nawpół nadzy 
ua wszystkie strony i dopiero wojsko zawróciło 
ich z powrotem Przedwczoraj znowu w jakiejś 
kamienicy powstała kłótnia między kucharką a 
ej chlebodawcą — i to wystarczyło, ażeby mie­

szkańcy tego domu zrywali się z łóżek i nele 
kali w bieiiźnie na dtch w obawie przed „po­
gromem". Otóż dwa t« fakty są doskonałą iłu 
stracyą tego nadzwyczajnego naprężenia nerwów, 
takie opanowało obecnie całą lndność tutejszą, 
tak rdzenną, jak i napływową.

W tak ch warankach nic łatwiejszego, jak 
wywołać panikę, która ogsruia nawet znp łme 
zi&wałoby się, rozsąinjch skąoiuąd ludzi Jeszcze 
przed kilku dniami w „Gazecie polskiej" był 
amieszczony całkiem rozsądny artykuł o t. zw. 

„niebezpieczeństwie pruskiem". Aotor tego arty­
kułu udowa miał przekonywując >, że zajęcie Kró­
lestw a Polskiego przez wojska Wilhelma I I . do 
prowadziłoby do takich komplikaeyj m ędzynaro 
lewych, któreby ani dla N emiec, ani dla Rosyi 
n e  btły  pożądane. Tymczasem dziś ta sama 
„Gez ta  polska" puszcza na Warszawę alarmn- 
i ą c v  w najwyższym stopnia „dodatek nadzwy­
czajny". Na czele tego „dodatko" umiesicsonu 
artykuł: „Prnsacy idą ' ,  w którym mówi się » 
zasowem zajęcia Królestwa przez wojska pro 

-kie, j»ko o czemś jnż posianowionem, jak o 
-z mi, co nie dziś, to jutro Btmie się fakiem
1 oto całe miasto o niczem Innem nie mówi jak 
o najściu Prusaków. Wieść ta  szerzy się z nie 
słychaną szybkością, budząc panikę powsze hną 
Krążą pogłoski, że na giełdzie otrzymano tele­
gram, jakoby Prusacy jnż byli w K<liszn...

Pod wpływem paniki, wywołanej temi wie 
ś iami, spotęgował się i nastrój antystrejfcow* 
w tych sferach, które z upragnieniem o -zeknj, 

końca strejkn, a więc w sferach nieproletarya- 
ckicb I  na wiecu kol jarzy, który trwał dug 
prze* 6 godzin, zwoienni y zakończenia strejku 
operowali nie bez powodzenia straszakiem prn 
•sim. Dla wszystkich tych żywiołów, które cb ą 
zakończenia strejku powszechnego, pogłoski o na- 
jeździe Prusaków stały się bardzo cennym orę­
żem kontrrewolucyjnym. Tylko spoaój zapełń, 
aratuje naB przed kięską pruską — wołają naro 
dowi demokraci i ich sujuszuiey, a więc prec* 
ze strejkiem, k óry ten pokój zakłóca. Spokoju, 
spokoju za wszelką cenę! — krz czą ci, dla któ­
rych sprzedawane otwarcie p cztówkl z białym 
orzełkiem stanowią dowód zwycięstwa sprawy na 
rodowej. Spokoju! — wołają właściciele sklepów 
pozamykanych, warsztatów i kantorów nieczyn

nych. Spokoju! — woła cała filisterya, bo i kraj 
zgubicie i wszystkie dotychczasowe zdobycze z* 
pasepaścicie.

Na wiecu kolejowym w przemówieniach wszy­
stkich prawie urzędników dawa< się odczuwać 
dr,zu  nastrój antystrejkowy. Cała dei gacys 

kolejarzy na odbytem wczoraj posiedzeniu pista 
nowiła zjawić się przed dzisiejszym wi-cem z go 
tową rezolucyą, donagającą się przerwania s t r  j 
ku kolejowego.

W olbrzymich warsztatach przewozowych ko 
lei warszawsko-wied, ńskiej zgromadziło s ę okoł
10.000 samych kolejarzy, przyczem postanowio­
n o ,  że przemaw sć będą wyłącznie kolejarze 
Przedstawicieli partyj rewolacyjny,h z góry po 
stanowiono odsu ąć od ndziałn w obradach. Tyl­
ko kolejarze, należący do partyj rewolucyjnych, 
mogli głos zabierać. Na i po długich debatact 
uchwalono strejk kolejarzy przerwać ażeby wzno 
wić go natycbmlast, kiedy to komitet kolejarz- 
uzna za konieczne. Co do terminu otwarcia ra ­
ba, delegacya ma się porozum eć z partyzan 

rewolacyjnemi i wspólnie z niemi go ogłosić 
Bardzo przekonywającym argumentem za przer 
waniem strajku było podkreślanie fakto, że ko 
leje rosyjskie strejk zawiesiły i postanowiły wy 
zyskać czas najbliższy w ceiu utworzenia orga 
ntzacyi tam, gdzie jej dotychczas nie było, i d. 
wzmocnienia jnż istniejącej. W tym duchu prze­
mawiał z ni- pospolitą swadą orat rską jeden z 
delegatów kolei Nadwiślańskich — Rosyanin, po
fosyjsku.

Tak więc strejk kolejowy zostanie w najbliż 
szych dniach przerwany. Ma się rozumieć, że z* 
k iejarzami pójdą i inne zawody i strejk po 
wszec-hnv w ciągu najbliższych dni kilku usta 
ule. Obóz rewolncyjny przejdzie z kolei do in 
nych form walki, którą toczyć będzie dolej 
tem łatwiej, że masa pra* u,ą a powraca do pra 
cy nie złamana, me zgnębiona, lecz pełna ener 
gii, otuchy i zaciętości.

Sklepy poczną Bię otwierać już jutro, gdyż 
Skał o u wydał dziś rozporządzenie, na mocy któ 
rego wł, ś iciel sklepu płaci 500 rubli kary j śl 
sklepu nie otworzy zaraz i lOtlO rnbli za każdy 
dzień następny. Ten środek czysto terorys y zo 
umsi naturainie położyć kres strejkowi wł ści 
cieli sklepów.

Terorytm władz daje Bię nam odczuwać w ca­
łej pełni. Reakcja Broży się na całej iinii, w 
óierwsiym rzędzie dotykając prasy. Dz ś zawie­
szono „Gońca", „Nowiny" i „Zapadnyj Gołos*. 
Przedsięwzięto aresztowania na wielką skalę. Z 
pomiędzy aresztowanych m gę na r»zie wymię 
oić: hr. Wład. Tyszkiewicza, St. Libickiego 
Edwarda Jantzena, Wacława Sieroszewskiego, Wł 
Okręt*, Bernarda Scbapirę i Witolda Jarków 
skiego. Wymieniają jeszcze kilkanaście nazwł-k 
ale muszę je sprawdzić. Wczoraj w k lknuastu 
domach rozzbrojono „samoobronę" i aresztowani- 
biorących w niej ndział. Spodziewane są dal*t» 
aresztowania w sferach partyjnych. E xexu l
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EDWARD POMORSKI.

LUD A SEJM.
Wydanie drugie, uzupełnione.

(3 ilustracye.)

Cena 3 ct. —  Do nabycia w admi­
n istracji „Naprzodu" —  Kraków, 

Sławkowska 29.

T ę znakom itą ag itacy jn ą  bro­
szurą, k tó ra  rozeszła się dotych­
czas w 2o tysiącach  egzemplarzy, 
polecamy Tow arzyszom  ja k  n a j­
goręcej do masowego kolportażu, 
szczególniej te raz  w czasie w alki 
za praw em  wyborczem do sejmu!
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Pogrom w Winnicy.
Jeden z czytelników naszych przesyła nam 

list prywatny, odebrany od znajomego z 
W i n n i c y  n a  P o d o l u  r o s y j s k i e m ,  a 
przedstawiający pogrom żydowski w tem 
mieście.

Winnica. 6 listopada.
Uczniowie k la s  wyższych szk' ły realnej w 

W innicy urządzali od dłuższego czasu wspól­
nie z uczenicami gim nazyum  żeńskiego zgro­
madzenia, na  k tó rych  posianowiono wręczyć 
władzom szkolnym  petycyę z całym szere­
giem żądań n a tu ry  niepolitycznej, ja k  np. 
zniesienia nadzoru  poza szkołą, założenia bi­
bliotek, praw a zgrom adzania się w gm achach 
szkolnyth, zn iesien ia  ogran iczenia  procento­
wego co do żydów itd. Gdy im dnia  26 paź 
dziernika oznajmiono, że te  żądania  nie będą 
uwzględnione, s ta rs i uczniowie, porozumia 
wszy się z k- legam i młodszymi, u r z ą d z i l i  
stre jk  za pomocą t. zw. obstrukcyi chemicz­
nej. polegającej n a  tem, że rozlali w całym 
budynku płyn s tra szn ie  cuchnący i uniemo­
żliw iający pobyt w klasach, poczem udali się 
do gim nazyum  żeńskiego, gdzie w s z i  s tk ie  u- 
czenice do nich  się przyłączyły, jakoteż do 
szkół indowych, w których w szystkie dzieci 
uwolnili od nauki, a  następn ie  ruszyli wszy 
scy pochodem przez miasto.

Naprzeciw tej procesji młodych wy-łano  
silny oddział wojska i  jedynie dzięki tema,

że oficer dowodzący okazał się przypadkowo 
człowiekiem wyrozumiałym i nie dał rozkazu 
strzelania udało się odwrócić od nas okro­
pne nieszczęście. Od tego czasu wzburzenie 
w mieście nie nstawało.

Szkoła realna, o której mowa na wstęoie, 
została założoną przez żyda (W einsteina), 
kt my na t<-n cel pozostawił testamentarnie 
kilkadziesiąt tysięcy rubli. Było to jeszcze 
pized wydaniem ustawy, ograniczającej licz­
bę żydów, mogących uczę'zczać do s kół. Po 
wydaniu tej ustawy zastosowano i  stosuje 
się dotychczas te ograniczenia względom ży­
dów z całą surowością w tej szkole, powsta­
łej dzięki hojności żyda.

O wydaniu manifestu dowiedzieliśmy się  
w dniu jego ogłuszania z telegramów pry­
watnych, ale nie dowierzaliśmy, by wiado­
mość ta była prawdziwą; dopiero wieczorem, 
kiedy nadeszły dzienniki kijowskie, w których 
manifest był przedrukowany, zebrały się na 
ulicach niezliczone tłumy. Wołano bez prze­
rwy „hnra", śpiewano „Marsyliankę", usta­
wiano naprędce trybuny, z których w ygła­
szano mowy. Część demonstrantów ruszyła 
do Domu Narodnego, gdzie reprezentanci 
wszystkich stronnictw w ygłaszali przemówie­
nia rewolucyjne. Nazajutrz zrana odbyło się  
w Domu Narodnym znowu zgromadz- nie, zło­
żone wyłącznie z rob tników, rzemieślników  
i uczniów szkoły realnej. U czestniczyli w  
niem Polacy i  prawosławni, większość sta­
nowili żydzi. Także i  na tem zgromadzeniu 
wygłaszano przemówienia rewolucyjne, po­
darto portrety carskie i połamano biusty 
cara.

Po zgromadzeniu ruszył pochód przez mia­
sto z żydowską muzyką, grającą „Marsylian­
kę", na czeie. Niesiono liczne sztandary"z 
uapisami: „ P r o l e t a r y u s z e  w s z y s t k i c h  
k r a j ó w  ł ą c z c i e  s i ę !  „ D a ł o j  s a m o d i e r -  
ż a w i e ! "  „ N i e c h  ż y j e  r e p u b l i k a  d e m o ­
k r a t y c z n a ! "  „ N i e c h  ż y j e  P o l s k a  P a r ­
t y a  s o c y a l i s t y c z n a ! "  „ J e s z c z e  P o l ­
s k a  n i e  z g i n ę ł a "  —  były też sztandary 
syonistyczne itd. Po obiedzie tego samego 
dnia odbył się pogrzeb polskiego robotnika, 
w którym wzięły udział niezliczone tłumy. 
Niesiono czerwone sztandary z napisem: 
„Cześć zmarłym, wolność żyjącym!"

W szystko to odbyło się  w największym  
spokoju, p dieya i  wojsko nie przeszkadzały, 
a wieczorem wszyscy się  rozes/.li.

Nazajutrz zaczęto sobie w  m ieście opowia­
dać, że należy obawiać się rozruchów anty­
żydowskich. Rozmaite indywidua agitowały  
jawnie między ludu* ścią, wzywając do po­
mszczenia ua żydach obrazy uczuć patryoty- 
cznych. Zapraszano wszystkich „dobrych Ro­
sjan" na nabożeństwo z powoda roi znicy  
wstąpienia cara na tron i wzięcia udziału 
w manifestacyi patryotycznej, połączonej z 
obnoszeniem portretów carskich. Równ >cze- 
śnie ściągano chłopów z wszystkich wsi oko­
licznych.

W iedzieliśmy bardzo dobrze, że ta mani- 
festacya musi się dla żydów źle skończyć i 
dlatego udali się  żydzi do isprawnika z pro­
śbą o wzięcie ich w obronę, ale on odpowie­
dział, że nic dla nich zrobić nie może, bo 
ma tylko kilku policyantów, natomiast radzi, 
by wszyscy żydzi przyłączyli się do manife­
stacyi patryotycznej.

Żadne prośby, ani przedstawienia z ich  
strony nic nie pomogły, isprawnik obstawał 
przy swojem.

W piątek rano, 3 listopada, było już wi- 
docznem, że chłopstwo, zgromadzone w cer­
kwi i bezustannie przez agitatorów podju­
dzane, każdej chwili gotowe jest rzucić się  
na żydów.

Wprawdzie po nabożeństwie komendant 
korpuśny, generał Szmit, przemówił w serde­
cznych słowach do chłopów, zaklinał ich, aby 
w tak uroczystym dniu nie zamącali nastroju 
rzezią żydów, równouprawnionych obecnie 
obywateli, żądał przysięgi, że rozejdą się w 
porządku, ale ledwie lud wyszedł z cerkwi, 
zaczął rozbijać i grabić sklepy i m ies/kania  
żydowskie. Wojsko i policya przypatrywały 
się spokojnie temu pogromowi, w niczem mu 
nie przeszkadzając. Tłum szedł od sklepu do 
sklepu, od domu do domu, na rynku zniszczył 
stragany biednych przekupniów żydowskich, 
a gdy samoobrona żydowska w jednym w y­
padku us.łowała tłum odeprzeć, wojsko dało 
salwę, kładąc trzech żydów trupem, a 14 cięż­
ko raniąc.

O godzinie 5, dzięki energicznemu wdaniu  
się generała Szmita, rozboje ustały, tłum je- 
duak zapowiadał, że nazajutrz ponowi się  
rzeź żydów i ogólny ich pogrom. Sytuacya  
była rozpaczliwa, z okolicznych wsi chłopi 
tysiącami rusznli ku miastu, byliby ich w  
pień wycięli, g*iyby nie generał Szmit, który 
tego samego dnia (tj. w piątek) wieczorem  
porozstawiał wojsko przy wszystkich roga­
tkach, które nikomu, absolutnie nikomu nie 
pozwoliło wejść do miasta.

Dzięki tym zarządzeniom, sobota przeszła 
spokojnie.

W niedzielę generał Szmit kazał ogłosić 
we wszystkich okolicznych wsiach, że to 
kłamstwo, jakoby car wydał ukaz, aby rabo­
wano i mordowano żydów, że on na to nie 
pozwoli.
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W  poniedziałek w ezw ał genera ł w ójtów  i 
delegatów  z okolicznych wsi do Domn Naro- 
dnego i tłóm aczył im, że nie wolno rabow ać 
i zabijać.

Równocześnie zaprosił on ISO żydów do 
pobliskiej synagogi, którzy w odpowiedniej 
chwili udali się za jego wskazówką do Do 
mu Narodnego, aby zawrzeć pokój z chłopa 
mi i zaw iesić na nowo zniszczone portrety i 
biusty carskie.

Gdy Weszli na salę generał wygłosił prze 
mowę, przemówił też reprezentant żydowstwa. 
poczem wszyscy składali przysięgę, że odtąd 
żyć będą w wzajemnej przyjaźni i m łości; 
z polecenia generała rabin i pop podali so­
bie ręce, poczem wszyscy obecni wzajemnie 
winszowali sobie zawarcia pokoju, ściskali 
się i całowali.

Żydzi potem mówili: „Całowaliśm y rózgę, 
k tó ra  nas siekła, ale cóż m iedśm y zrobić — 
musieliśmy się zgodzić na  tę  komedyę, in n e­
go środka genera ł uie mógł znaleść, aby od 
wrócić od nas k a ta s tro fę1'.

Od tego czasu u nas cicho, chociaż trw o­
g a  n ie  usta 'a . Szkodę obliczają na  60 tysię 
cy rub li; spo tkała  ona najb iedniejszych z bie­
dnych.

S K Ł A D K I .
Fundusz wal i o po szechne f rawo wyborcze L i­

sta 42 (Fackan) Czaniec-i — 10, Kubis —'40. Cza- 
pern.k — 10, Lukas —-40, Sarost —‘40, X. Y. Z.
— 40, Kłusak — 20, Kłosak — 20. Razem 2 K 20 h. 
L i s t a  43 ;Pack n): J .n  Packan —'40 h, Dawid Mo- 
ses — 50, Berg. r —-40, Doś - '10 , Kuszyk —'10, Py- 
tlerz —'40, Leśniak — 22, Byrski — 20, Biel —'20, 
SupDt —'10, Sobezyński —'10. Golasek — 10, Ry- 
baiski —'10, Sr. —'40, Pers — 9, Matlak - 1 0  Fa. 
ksa —'10, Tugendhaft — 20, St Zy<h 1'—, Duraj
— 20, ta marz — 20, Kania — 20, Sauetra — 20, Ko 
wal k —'20, Monderer — 60, Chrapkiewicz — 20, Bro 
mrski(?)  — 40, Dutka —'20, Zarazik — 40, Packan 
—'20, Tomalski P —, Jan k — 9 R.zem 8 K 80 h 
L i s t a  62 (Kukulski): X R. 1 '-  , dr M — 40, Gaus 
—•30 N. N -  20. dr Parf. —*10, Jakiel -  20, St 
fański - 1 0 .  N -  40. Gawlik 10, N. N —-20, 
W iktor—'20. Maku< ki0'20X .-'20, Krarek—-20,Owsiany 
O-10, X. X -'30 , Majka — 20 M. Sz — '80, Kolrzyński 
-•8 , I B. — 6, A. M —10, Kobrzyński —'20, Y
— 20, Nowak — 20, Kukulski —-60, N. N —'40. 
W. N. —'10, M 220 . ę. B 20 Razem 9 K 44 h. 
L i s t a  65 (Makarewicz): Wilhelm Makarewicz 1- , 
Józef Kerut 40, Wojciech R. — 40, Emilcia Kio 
sińska — 40, F  K. —'40 Figut — ’40. Razem 3 K. 
L i s t a  2 10 (Makarewicz): Maryan Klimesz — 20, 
Czesław Śmietana — 20, A. rłomka — 30. J. Swie 
rzyński -  '40 A. Szewczyk —'10. St Kwarciany
— 20, Turkiewicz —'20 Grygiel — 20, Gunia — 20. 
Rogais-i —'20, Sławiński —'20, Liszczuk Jan ‘20 
Malina Marya —-20, Zając Piotr — 20, Hebrcjczyk 
—•20, M Sakowski —'30, Kotsobi R. —'20, L —'20,

M arek— 20, Kostnerski — 20, Andarka — 20. Szpat, 
ko — 20. Lakomski — 50, W ilk—'30, Kalnmn — 40 
Z rzycki — 20, Ignac — 20, Batko — 50, Fis — 2 >, 
Bereta — 10, Bernadzik — i0. Pelech —20, Kołdr— 
wicz — 30 W M — 20, M O S .  — 20 Razem 8 K 
10 h. L i s t a  209 (Makarewicz): Makarewicz 1—, 
Kuł drnbski 1 ' - ,  i . n t  —'40. Sióiger — 50, Obtnł..- 
• icz — 40. H. —'40, Kwiatkow-ki '50. N N. — 20. 
Rożek — 40, Batko — 20. Stranski — 20. S. — 30. 
Danko — 20, Bł iek — 40 R zem 6 K 10 h. G ó r ­
n i c y  w P o l s k i e j  O s t r a w i e  (K.-gel Tumasz): Ke­
gel 1- , Sendorek i —, Wojewoda — 50, Poralik
— 20, Statek —'40, Sotola -  '50, Bacia 60, Knlo 
wi z — ćO, T >fus — 50, Gęślak — 60. drobnemi P26 
Razem 7 K 6 h L i s t a  46 (Łvszcz*rz): Ltszczasz
— 40, Kaczmorski —'10, Seweryn —’20, Sokołowski
— 20, Bartosiń ki —20. Czechowicz — 10, Komala
— 8, Wrom Jan —'20, lurkiewioz M — 10, Włodar 
czyk — 10. R.zem l K 68 h. L i s t a  1 t,E. Bo(ijo» - 
sai): Panna G na przez U. 2 '—, Michał P 4 —, dr M. 
W. — 60, dr B. K. 5 —, Feldmann 1 — Razem 12 K 
KO h. Ogółem 58 K 98 h Poprzednie wykazano 413 K 
40 h Suma 472 K 38 h.

Dr E. Bobrowski Fr. Waligóra.
W administracyi „Naprzodu11 złożono w dalszym 

ciąga: Z pracowni p. Burzyńskiego 1‘—, J. G. —'40, 
Rozalia Rendel — 60, M. T. Krzaczówka l ’ — , Y. - '08 , 
Z konferencyi maszynistów kolejowych Gaiicyi i Ba­
kowiny 15'—. Razt-m K 18 08.

Na pomoc zaborowi rosyjsk emu złożyli Pracujący 
w drukarni: Uniwersyteckiej 4-50, Teodorczuka 5 20, 
Od przejednanej konserwatystki 3. — , Wolni 3 20, Za­
wadzki (Rappeiswyil) 8-7 — Poprzednio wykazano
K 6717-49. Kazem K 6742 16.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.
0  Boże!

Czy mnie zadusi ten 
nieznośny kaszel?

Przy kaszlu, chrypce i zaflegmie- 
niu działają szybko i pewnie
Eggera pastylki

piersiowe.
Są bardzo smaczne i niepsuią 

apetytu.
Karton po 1 K lnb 2  Korony

Karton próbny 50 halerzy.
DoBtać m ożna w e w sz y s t­
k ich  aptekach A ustryi

Hurra!

Eggera pastylki piersiowe 
pomogły mi szybko!

ANTONI JAROSZ
PRACOWNIA i SKŁAD KAPELUSZY 
Kraków, ul. Sławkowska I. 11

(obok G rand Hotelu) w podw órcu
poleca w i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  na 

każdą porę roku.
Przyjmuje wszelkie reperacye kapeluszy 
męskich, damskich i dziecięcych, do odna­
wiania, prasowania i przerabiania na naj­
modniejsze fasony, słomkowe i filcowe do 
prania i farbowania, cylindry prasuje na 
poczekaniu. Wykonanie dokładne i szybkie, 

oeny n iskie. 397

tir
dostawcy nadworni.

N A J L E P S Z Y M  TŁUSZCZEM ROŚLINNYM O R Z E C H Ó W

jest przecież tylko już w ^ 1 9 0 2  ^ z c I T z ™  
kład do badania środków spożywczych powszech­

n a ^  r r -  StOW' aptekarzy uznany i polecany za 
najczyściejszy w teraźniejszości tłuszcz do potraw

A paraty fotograficzne, za­
wsze świeże klisze, pa­
piery oraz wszelkie inne 
przybory fotograficzne 
poleca po cenach niskich

Niem etz i Sp. w Krakowie
nl. Szewska I 2 piewszy dom 

od Rynku. 93«

„ K u n e r o l “
z  f a b r y k i  „ K u n e r o f u "  f i r m y :  E m a n u e l  

K h u n e r  i S y n  w e  W i e d n i u
c. i k. dostawców nadw. -  założona w r. 1880.

Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opa­
kowaniu znajduje się słowo 

„K unerol“ i m arka ochr.

Moje lanie ceny wzbu­
dzają senzacyę: =

Nowe, podwójnie czyszczone pierze
Z C Z E C H .

Wysyłają bez kosztów do każdej stacyi pocztowej za zaliczką lub po zapłaceniu 
W bardzo praktycznem, nowem opakowaniu (to darmo), tanie i dobre, darte lub nie- 
darte, według zlecenia:

k lO funtów szarego, bogatego w puch, pierza K 9 20, 10. 12 do K 14.
10 „ lepszego białego pierza gęsiego K 16, 18, 20, 24, 30 do K 40.

10 „ dartego półpuchu najlepszego gat. K 20, 24, 30, 40 do K 52
1 funt puchu szarego K 3'40 do K 4 —. 1 funt puchu (z piersi), naj- 

epszego gatunku K 7 '— do 8-— G o t o w a  p o ś c i e l :  1 pierzyna i 2 
poduszki we wielkich, czerwonych wsypach od K 14, 16, 18, 20 do K 80. 

WjnjłKi luzej 10 funtów zostają wyłącznie z puchem opłatnie wysyłane. — Za rze- 
576 teiną i uczciwą obsługę ręczą.
A. FleischI i Syn, dawniej Anton FleischI

E xp o rt p ierza, N eu ern , N r. 68 (Czechy).
Zamiana i odbiór za zwrotem porta dozwolone Odspizedawcy otrzymają odpowiedni opust.

C a t a i l ą  W y s p r z e o s z
z powodu  z w i n i ę c i a  handlu

po znacznie zniżonych cenach
urządza

Louvre“

m .
ft ł , |

Najlepszego gatunku
Rynek 41 
Linia  A-B

Pożyczki na losy
i inne papiery wartościowe
udzielam w każdej wysokości pod najtańszymi warunkami.

Zwrot takich pożyczek m oże nastąpić 
w edług życzenia strony naraz, lub też 
w  dogodnych r a t a c h  m iesięcznych.

W ykupuję także zastawione losy i papiery wartościowe 
w bankach, kasach oszczędności, lub u ludzi prywatnych,
i mogą one pozostać u mnie w depozycie lub sprzedane. — Na życzenie 
mogą tesame także być z powrotem kupione na odpowiadające raty 
miesięczne, przyczem jest pełna cena kupna, po odciągnięciu jednej raty, 
do dyspozycyi w łaściciela losów, a mimoto prawo do wygranych zostaje

nienaruszone.

Edward Urban w Bernie Moraw.
Dom bankowy, G rosser Platz Nr 25 we własnym domu.
610 Firm a istn ieje od r. 1869.

Uczciwi agenci zostaną, wszędzie angażowani.

Niklowy Remontoir kie­
szonkowy z marką Sy­
stem Roskopf 36 godzin 
idący wraz z pięk­
nym łańcuszkiem złr. 

1.96, hz) sztuki złr. 5.50, sześć sztuk
złr. 8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko­
pertach bardzo silny złr. 6.— . Stalowy 
damski rem. złr. 2.76. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr. r  10. Łańcuszki srebrne od z łr .l— . 
Zegarki damskie złote od złr. 10.— .

Bogate llu itro w a n e  cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

Ignacy Cypres, Kraków ul. Floryańska 49

1 0 0 ° | o  zarobku!
Wszędzie odrazu popłatna 

pojedyncza fabrykacya!
do której potrzebny małv kapitalik, drobna 
inwestycja, bez jakichkolwiek znajomości 
fachowych; nadający się łatwo do sprzedaży

masowy artykuł konsumcyjny
dla każdego gospodarstwa domowego. — Do­

niosłe rezultaty, dające się udowodnić. 
Szczegółowy prospekt darmo przez: 

Chem. Industrie-W erk, Sieben- 
hirten 77, b. W ien.

6 miesięcy na próbę!
3  m i e s i ą c e  k r e d y t u !  C a ł k i e m  d a r m o !  658

i tym podo »vch krzykliwych reklam nie potrzebuje moja zDana w świecie firma
do zalecania swoich zegarków. Wysyłam jnż od lat 
ku zupełnemu zadow oleniu mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gnetycznego systemu
Roskopf- Patent-Anker-Rem ontoir 

Zegarek Nr. 99 z plombą
w oprawie czarnej imit. stalowej lub nikł., patent 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła­
dnie repasowany, wraz z 3-let poświadczeniem gwa 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr 2 '—, 3 sztuki złr. 5'75. 
6 sztuk złr. 1125. Tensam zegarek z podwójną 
kopertą złr. 3 4 0 . Tanie zegarki „System-Roskopf" 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar­

mistrze i handlarze, sztnka po 1 złr 50  ct. 
P ieniądze z pow rotem ! lub w ym iana także  
po 6 m iesiącach w nieuszkodzonym stanie do­
puszczalna. — Wysyłka za zaliczką lnb poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy przez

Pierwszą fabrykę zegarków f § f  HflNHS R O M fiS , w  Hriix 636 (Czechy)
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca Odznaczony c k. orłem, złotymi i sre­
brnymi medalami wystawowymi i luO.OOO pism z uznaniem. Bogato ilustrowane 
cenniki z przeszło 1000 zdjęciami zostają na żądanie darmo i opłatnie wysyłane.

Poszukuje się

Seminarzystki
dla korepetycyi uczennicy II. klasy

wydziałowej.
B liższa wiad mość: ul. W rzesińska 8, 

I. pię ro, drzwi Nr. 1.

Trociny drzewne
w dowolnych ilościach, są b a r d * 0 

tanio do nabycia w fabryce

Muranyego w Grzegórzkach.

Z BROOOW!

Z d aw ien  d aw n a  z n a n ą  ze sw ej dobroci i zap ac h u  p raw d ziw ą

Herbatę rosyjską
zbiorą majowego, poleca handeJ i

W. Adamowicza w Brodach
(na  p o g ran iczu  rosyjskiem)

„Familijna" bardzo dobra . złr. 1.40
„Melange de Moskan" w oryg. opak. . „ 2.50
„Imperial" Cesarska w oryg. opak. „ 3.5o
„Okruchy" z najlep. herb. kwiat. . „ 1.2o

Grzybki litewskie tegoroczne kilo „ 3

igły, oliwy i innych przyborów 
maszyn do szycia dostać można 

ty lko
w Składzie maszyn do szycia

Kraków, ul. Starowiślna I. 1.
I Wysyłka 1 a prowincję za zaliczką.

P ierw szy krajow y *kład bnrtowny i otęściow 
Gr a mo f o n ó w I F onografów

JOZEFA WEKSLERA
w Krakowie, ulica Orodzka I. 71

poleca taniej niż w szędzie we w ielk im  wyborze O ramo- ^  
fony, Fonografy, płyty 1 walce najnow szych zdjęć g  

Ocay bardzo przystępne. C enniki darmo 1 o płatnio.
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35  —. 
Fonograf koncertowy z 5 walcami „ 8 ’—.

Csędeł składowe sawraa aa składaie. -  Reperacje wykonuje aię dokładnie I szybko 
PI sosach oalartlWItyob -  Zamówienia t  prowinoyi aaknteeania się odwrotną ponstą
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Podwójnie kryty  
złr. 3*40

Zegarki Roskopf
z palmą.

Niklowe lob stalowe sygt.
R o s k o p f .................... złr. 1'50

Strapae-Roskopf z plombą 
i łańcuszkiem . . . złr. 2 —

Ze złota-double (jak ze łota) 3 50 
Z podwójnego srebra, z je­

dną kopertą . . . .  złr. 3‘— 
Z dwiema kopertami . złr. 4‘ - 
Z 3 silne mi kopertami . złr. 5' -  
Oryg. „Kolejowe-Roskopf“

zegarki (nie system) . złr. 3 50 
Powyższe zegarki z obrazem 

Najśw. P. Maryi. ck. orła państ­
wowego. orzącego chłopa lub ko­
nia o 10 ct. więcej.

Zegar z kukułką
złr. 2-80.

Zegary wahadłowe 
z muzyką

71 cm. wysoki, wy- 
gry wa naj piękniejsze 
pieśni, walce i marsze 

złr. 6' -  
bez muzyki złr. 4' — 
z wybij godz. „ 4 50 
z uderzeniem 

wieżowym złr. 5' — 
zegary wahadł 

100 cm. wysok. 6'5i» 
zegary wahadł.
125 cm. wysok. 9 50

Budziki
w oprawie niklowej 19Iom. wysokie złr. 1,
świecący w nocy

złr. 1 58 
z podwójnym 
dzwonkiem złr. 2 — 

z 3 dzwonk. złr. 3- — 
z wybijaniem 

godzin . złr. 4 — 
z przyrządem 

>' .grania złr. 4'50 
gary kuchen. 1' -  

rzez 8 dni 
idące . . złr. 2 50

Prawdziwe srebrne 
zegarki »Kemontoir«
znaczone w c. k urzędzie 

dla panów, pań i chłopców
z jedną kopertą . ził 3 —
- podwójną kopertą złr. 4 — 
ze złotymi brzegami złr. 5 — 
z 3 silnymi kopert, złr. 6 — 
srebrny łańcuszek 

tarczowy . . .  90 ct.
14-kar. złoty zega­
rek rem. od . . złr. 8—

14 kar. łańcuszki 
złote od . . . złr. 10 —

14-kar. złote kol. 
czyki od . . złr 120

14 kar. złote pierśc złr. 1 80

3 letn ie  pisem ne poręczenie. Za nieodpow iedne pieniądze z powrotem . — W y sy łk a  ty lk o  za zaliczką

-  Do w ielkiej fabryki zegarków, M A X  B O H N E L ,  zegarmistrz, W ien IV ., Margarethenstrasse Nr. 38.
Dostawca c. k. urzędu, państw. -  Rok założenia 1840, -  Proszę zażądać mego wielkiego cennika z przeszło 1000 rycin darmo i opłatnie.

Doniesienie!

P o w s z e c h n i e  z n a n a  f i r m a

J U L I U S Z  M E I N L
W I E D E Ń — L W Ó W

( Z a ł o ż o n a  w  r o k u  1862) n a j w i ę k s z y  i n a j ­

s t a r s z y  s p e c y a l n y  h a n d e l  dla k a w y , h er ­

b a ty , k a k a o  i  c z e k o la d y ,  o t w a r ł a

w K R A K O W I E
w  R y n k u  g ł ó w n y m  I. 3 0 ,  L i n i a  C - D

w i e l k ą  f i l i ę  i z a p r a s z a  u p r z e j m i e  P. T. P u ­
b l i c z n o ś ć  d o  o d w i e d z i n .

Z a ż ą d a ć  c e n n ik a  i b r o sz u r k i.

W y s y ł a  s i ę  o b y d w o j e  z a  d a r m o ,  o p ł a c o n e ,  

p o d ł u g  p o d a n e g o  a d r e s u .

mKmmiiemsmiiomsx&3mwimmmmmmsmsaas!Bsamcmmmaaaiiu 
cmBwmngawarnsmossatwewiimim 

■TnprrinnmiiTiwairrwMi^
Znak ochronny.

ELEKTBYGZNA lampa kieszonkowa
zadziwiające światło otrzymuje się przez zwykły na­
ci k na guzik (jak obiazek wskazuje). Solidny i trwały 
fabrykat Bezwarunkowo bezpieczne. Lekko i wygo­

dnie, można nosić w kieszeni. Baterya daje się zmieniać. 
Ręczy się za 5000 oświetlań. Cena kompletnej lampy 3 kor. 
Tasama z reflektorem 4 k. B ateiya rezerw, p dw. siły  l kor. 
607 Zastępcy poszukiwani. — Przesyłka za zaliczką przez
D a u e r-L a m p e n -M a n u fa k tu r , Wien V/2, Wimmergasse 16/7.

U T R Z Y M A N I E  Z D R O W E G O

ŻOŁĄDKA

0

polega głównie na utrzymaniu, przyspieszaniu i regulowaniu trawien a i usu­
nięciu przykrpgo zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszych 
i najskuteczniejszech ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt, prz spieszająeym trawienie i łagodnie przeczyszczającym środkiem do­
mowym, który uśmierza kurczowe bóle i usuwa znane skutki nadmierności, 
biednej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia n.p. zgagę, rozdymanie, 
i nadmierne wytwarzanie się kwasów, jest D ra Rosy Balsam na żołądek 
z apteki B. F r a g n e r a  w P r a d z e .

S trzeżenie! Wszystkie części opako- 
— wania posiadają usta­
wowo zastrzeżoną markę ochronną.

G ł ó w n y  s k ł a d :

Apteka B . F r a g n e r a , c. i k. dostawcy nadwornego
„Zum schw arzen Adler", Praga, K leinseite 203. Ecke der Nerudgasse 

W ysyłka pocztowa codziennie. -  1 wielka flaszka 2 k r ,  1 mała 
flaszka 1 kor. Coc7.tą zostają wysyłane do kazd j stacyi Austro-Węg,

po n a d esła n iu : 1 K 50 h 1 mała flaszka
2 „ 80 m 1 w ielka „
4  N 70 » 2 w ielkie flaszki
8 * — n 4 i, „

22 u — „ 14 wielkich flaszek.
Na składzie w aptekach Aust o-Wegier.

Najstarszy i największy
dom eksportowy całej monarchii 
austro-węgiersk. rok założenia 
1852, wysyłana żądanie wielki 
cennik z 1000 ilustraeyami ze­
garów, wyrobów jubilerskich, 
towarów z chińskiego srebra, 
instrumentów muzycznych i o- 
ptycznych, darmo i opłatnie.

F. Pamm, Kraków, Zielona 3.

ZORZA“
ZAKŁAD REPRODUKCY! ARTYSTYCZN.
Kraków, ul. św. Krzyża L. 7 *  Nr telefonu 638.
dla autotypii, cynkotypii, światłodrnku, heliograwnry, 
fotografii reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotoli­
tografii, węglodruku; przyjmuje do odbijania akwa­
forty, wykonywa szybko klisze dla pism ilustrow a­
nych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, 
plakatów, kart widokowych i t. d., nie ustśpujące pod 
względem dobroci pierwszorzędn. pracom zagranicznym. 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, przy 
artystycznem wykształceniu kierownika oraz wyzyska­
niu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają 
rękojmię zaspokojenia najwybredniejszych wymagań.

Tylko 
5 koron Ankrowy zegarek przyszłości Tylko 

5 koron
jest mój prawdziwy szwajcarski antymagnetyczny 
patentow any ankrow y zegarek rem onto ir „Sy­
stem Roskopf" z masywnym na rubinach biega­
jącym , solidnym  werkiem ankrowym  z prawdzi­
wym cyferblatem emaliowanym, z masywną plombą 
ochronną, zaopatrzoną prawdziwą niklową oprawą 
i pokrywą na zawiaskach nad werkiem, z owalnem 
uszkiem, 36 godzin idący, ozdobne i pozłacane wska­
zówki, dokładnie uregulowany, z 3-letnią gw arancyą 
za sztukę 5 koron, 3 sztuki K. 14-- 6 sztuk K 27' — .
Ten sam zegarek ze wskazówkami sekundowemi 1 sztuka 6  K. 
i sztuki 17 K., 6 sztuk 33 K. Ten sam zegarek z czarną oprawą 
stalową 6 50 K., 3 sytuki 18 '- K„ 6 sztuk 34- -  K. Ten sam 
zegarek podwójnie kryty, z prawdziwą stalow ą oprawą, bez 
wskaż. sek. 8 - -  K., 3 sztuki 22'— K., 6 sztuk 40 K. Ten sam 
zegarek podwójnie k ry ty  w czarne oprawie stalow ej satuka 
po 8-50 K., 3 sztuki 23-- K., 6 sztuk 42-— K. Ten sam zegarek 
podwójnie k ryty , w prawdziwej niklowej oprawie, ze wskaż, 
sek. 9 ’-  K., 3 sztuki 2 4 '-  K., 6 sztuk 4 5 '-  K. Ten sam zegarek 
w oprawie prawdziwej srebrnej, nie k ryty , bez wskaż. sek. 
sztuka 10-— K., 3 sztuki 2 8 .-  K., 6 sztuk 52-— K., Ten sam ze­

garek w specya...ej silnej oprawie srebrnej, nie kryty, ze wskaż. sek. złr. 12-50 K., 3 sztuki 
35-— K., 6 sztuk 68’-  K. Ten sam zegarek podwójnie k ry ty , w srebrnej oprawie (3 pokryw y
srebrne) sek. 16 — K., 3 sztuki 46 — K. 6 sztuk 9 0 '-  K. Ten sam zegarek, podwójnie k ry ty , w spe-
cyalnej ciężkiej, bogato zdob. oprawie sreb. ze wskaż, sek., 18*— K., 3 szt. 50'—K., 6 szt. 96*— K. 
Proszę tych zeg rków nie zamieniać z tanimi zegarkami Roskopf, k tóre  bywają zalecane przez 
handlarzy, w szystkim i możliwymi środkam i reklamy. Mój ankrow y zegarek przyszłości ma na 
celu służyć P. T. Publiczności, jako prawdziwie solidny, dobry i pewny czasomierz i odpo­

w iada tenże najzupełniej wymogom solidnego dobrego zegarka.
Corocznie wysyłam więcej niż 50.000 sztuk zegarków ku największemu zadowoleniu moich 
P. T. Klientów. — Cyfra ta bezprzykładna w całej Austryi daje najlepszy dowod rzetelności

mego domu.
Każde najmniejsze zamówienie zostaje jak najstaranniej wykonane. Zamiana w nieu- 
szkodzrnym stanie dozwolona, lub też odsyła się pieniądze z powrotem bez jakiego­

kolwiek potrącenia. — Przesyłkę za zaliczką uskutecznia:
P ie r w s z a  fa b r y k a  z e g a r k ó w  fłim  H A N N S  K O N R A D  

w  B r i i x  I f p  Nr. 1156. (Czechy)
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony c. k. austr. orłem pastwow. 
oraz złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej niż z 100.000 listami 
uznania ze wszystkich części świata. — Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1.000 

odbitek wysyłam na żądanie darmo i opłatnie

T A N I E  C Z E S K I E  P I E R Z E
5 kilo: świeżo darte K 9 80, 
lepsze K 12 '-, białe bardzo 
miękkie darte K 18-—, g 
24'—, śnieżnej białości b. 
miękkie darte K 30' -  , g

 — 36 - .  Wysyłka opłatnie za
zaliczką. — umiana Jub zwrot po zapłaceniu 

porta dozwolony.
B enedykt gaohsel, Lobeu 326,
684 Poczta Pilzno (Czechy),

Byłem łysy.
John Craven Burleigh, pewien kupiec londyńsk i pisze:
Jeszcze przed kilku laty była moja czaszka całkiem łysa Mój

ojciec i dziadek byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrody nad­
zwyczaj cienkie. Już byłem się oswoił z tą myślą, że zostanę łysym, 
aż dopóki pemnego dnia podczas wycieczki do Szwajcaryi nie po­
znałem się z pe njm  uczonym p <nem w starszym wieku, który mię 
w ciągu rozmowy wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie posiadać 
bujny zarost włosów.

Nadzwyczaj zaciekawiony dałem całkiem na­
turalnie potwierdzającą odpowiedź. W tedy opo­
wiedział on mi, że przez całe swe życie zrjmował 
się chemią a w szczególności chorobami włosów. 
Dla potwierdzenia swych słów, zanotował on mi 
pewną formułę i polecił mi najusilniej preparat 
kazać sporządzić. Prz jechawszy do Genewy nie 
zaniechałem to wykonać i używałem preparatu 
przez krótki cza*. Po trzech tygodniach poczęły 
się włosy odnawiać, a po 40 dniach była moja 

czaszka włosami całkiem pokryta. Część pomady dałem dwom przy­
jaciołom; jedną część pewnej damie, której włosy prawie zupełnie 
były wypadły. Rezultat był w obu wypadkach zdumiewający. Ud tej 
pory, otrzymawszy wpierw od uczonego, który to odkrycie uczynił, 
pozwoleń e. sprzedaję ten środek kosmetyczny. Jestem w przyjem- 
nem położeniu, setki równych przykładów silnego działania u osób 
obojga płci dowieść. Nie jest io żaden środek tajemniczy. Gwarantuję, 
że nie zawiera żadni ch składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego środka, będzie 
Pann na życzenie wysłana bezpłatna próbka. zas- Pan znajdzie, że
Pańskie włosy zaczynają rosnąć, może Pan nabyć dalszą Rość za cenę umiar­
kowaną n pana Williama Scotta we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla 
Austro-Węgier. 608
DHitMr-1 h n i n l a f n i n  Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę 
I  rOUłlU U bC |JlU ll!ltj. gazetę przyszłe swój adres na korespondentce wy­
raźnie napisany, przyszłe próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować:

WILLIAM SCOTT, Wiedeń, I./8 6 9 , franz Josefs-Kai 19.



Kraków, n iedziela N A P R Z O jtopada 1905. Nr 318

0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > P > 0 > 0 > 0 » 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 > 0 >
I V  V w I n O  W »  I n r t  T ł ^  • » »  W e  I V !  I l i  1 1 1  T O

<3?

< s ?
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Precz z cholera! Na cholerę wyborny, zdrowy napój spo­
rządzany na piolunku, jałowcu i innych 
« ? « ? « ? « ?  korzeniach.

Do nabycia tylko Floryanska 32 lub Zwierzyniec-Pałac 20
w butelkach po 10, 35, 55 ct. i 1 złr.

<3?

< 3 ?

<3?
Wyrób Parowej Fabryki wódek zdrowotnych Romana Marczyńskiego. Telefon 77 i 605. 
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Nowo otworzony Skład apteczny

„SANITAS“
w  K rakow ie, przy u licy D ługiej Nr. 16,

poleca taniej niż wszędzie w wielkim wyborze:

W szystkie materyały i chemikalia w  skład apteczny wchodzące. W szystkie 
zioła i kwiaty, jak najświeższe Ks. Seb. Kneipa. Artykuły gumowe i chirnr 
giczne. W atę, bandaże i opatrunki. Mydła toaletowe, perfumerye kra.i 
i franc. W szelkie środki do pielęgnowania i konserwowania dziąseł, ust 
i  zębów. W szelkie preparaty dla koni i bydła aptek. K *izdy i Parast 
wicza. W szystkie środki desinfekcyjne, owadogubne i do czyszczę 
plam. Artykuły i  nowości domowo gospodarcze, rolnicze i przemysło
Fabryczny skład komisowy mydeł, perfumeryj i przetworó 

chemicznych firmy Władysław Brach z Tarnowa.
Polecając się  łaskawym względom P. T. P ub liczność, pozost'

z poważaniem Z A P Z A

Pserhofera pigułki
prawdziwe tylho z czerwonym napis. „S.Pserhofer".
Od c z a só w  c esa r za  Józefa , a więc dłużej jak 120 lat, 
znane jako najstarszy, bez b o leśc i przeczyszczający , 
Środek d om ow y i wielu lekarzy usilnie polecany, przy 

wszystkich skutkach z łe g o  traw ienia i obstrukcyi.
1 pudełko z 15 pigułkami . — kor. 42 hal.
1 rulon z 6 pudełkami . . 2 „ 10 „

Za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztuje wraz 
z portem
1 rulon . 2 kor. 60 hal. 4 rulony . 8 kor. 90 hal.
2 rulony . 4 „ 70 „ 5 rulonów 10 „ 50 „
3 „ . 6 „ 80 „ 10 „ 18 „ 50 „

Wyłączny wyrób

J. Pserhofera, apteka
Wiedeń, I. Singerstrasse 15.

Prze* Wysokie ck. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowe

do A m eryki
I., II. i III. klaBy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskich 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWE no KANADY
i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie

O S T R Z E Ż E N I E .
W ob«o n aślad ow n ictw  m aszyn  do szycia , wyrabianych

na sposób jednego z naszych najstarszych systemów, 
a oferowanych przez firmy konkurencyjne, jako ma­
szyny Singera, lub też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Singera 
maszynami do szycia, oraz, że nie pochodzą z naszej 
fabryki.

Światowo znane oryginalne Singera maszyny do 
szycia nabyć można li tylko w naszych składach; kto 
zatem nabyć chce dobrą maszynę do szycia, powinien 

doktaumc in form ow ać się, czy takowa pochodzi z naszej 
firmy, niemniej nie zadawalniać się wymijającemi odpo­
wiedziami.

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną, 
markę, naśladowaną często przez konkurencyę w łudzący 
sposób dla zbałamucenia kupującego.

Singer Ko. Tow. Akcyjne Maszyn do szycia.
Kraków: ul. Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego, 

Kazimierz, ulica W olnica 11.
Filie w Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego 

Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: ulica Mickiewicza. 
Filie na Śląsku austr.: Bielsko: ul. Kolejowa 2a; Frywałd: plac Rudolfa 

170, Cies/yn: ul. Stefami 38; Opawa: Speerffassa 5.

r

Magazyn i pracownia

robót ręcznych
Sabiny Knóbel, Kraków, Grodzka 35,

I. p. poleca na obecny sezon wielki wybór 
robót rozpoczętych, wykończonych i wszelkie 
przybory do haftu po cenach przystępnych.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą. H37

P oszu k u jem y

C H Ł O P C A
w wieku niżej lat dwudziestu, 
z porządnego domu, który czy­
tać i pisać umie do posyłek 
biurowych. Początkowa płaca 

Kor. 30 miesięcznie.

Filia Towarzystwa im. „fiizeli“
Kraków, nl. Floryanska 13.

Diamenty do krajania szkła.
Znakomite 
wiedeńskie 

diamenty do 
krajania szkła dla szklarzy i do użytku do- 
domowego, z poręczeniem za nienaganne 
krajanie. — Z rączką hebanową K 2 80, z 
rączką kościaną K 2 60, z niklowaną rączką 
K 4-50, w najlepszym gatunku 7 — koron.

Przesyłka pod gwarancyą za pobraniem. 
M. Rundb k in , Wien IX., Liechtenste nstrasse 23.

l

tl

__
Już nadchodzi jesień, a za nią zima

I60\  Najskuteczniej chroni dobry kalosz!
P .A .P .M ,

m m i

A Ręczy za to apteka C. 
Balassa, że przez 

nią wprowadzone, a cudownie działające 
prawdziwe angielskie

BALASSA MLEKO OGÓRKOWE
nie szkodzi twarzy. Raczą nasze Szan. 
Panie jeden raz zamówić na próbę Ba­
lassa mleko ogórkowe, a przekonają się, 
że ów środek do uzyskania piękności u- 
suwa natychmiast z twarzy piegi, plamy 
wątrobiane, wypryski, krosty i Wszelkie 
inne wyrzuty, natychmiast nadaje jej 

gładkość, młodzieńczość i świeżość
Flakon 2 K, do tego prawdziwe ang. mydło 
ogórk, 1 K, krem  ogórk. 2 K, puder K 2 i K 1'20. 
Otrzymać można w każdej aptece. Należy się 
w ystrzegać naśladownictw. — Składy g łów ne: 
Zygmunt R ucker: Szymon Hay, aptekarz na­
dw orny Lwów; F. Breyer, Przem yśl na Bra­
mie 1. 4; w Krakowie u firm y H. Reim i Ska 
oraz we wszystkich aptekach i drogueryach.

Zarówno jak po inne lata i tego roku może dostać 
P. T. Publiczność najlepsze i po najtańszych ce­
nach k a l o s z e  prawdziwe petersburskie,

k jak również i inne dla p a n ó w ,  p a ń  i d z i e ­
c i  w największym światowym magazynie obuwia

  Alfreda Franhla Spółka kom.
w Krakowie tylko Rynek główny L. 14

Po następujących cenach;

Męskie kalosze 
4 kor. -

Damskie kalosze 
K. 2-50

Panieńskie kalosze
K. 2-40

Dziecięce kalosze 
K. 210

- Męskie szllppery 
K. 4-80

Wielki wybór w śniegowcach.

E E H H S S H H S S łH S S
Nowo wynalezione

Mydło i puder,,Flora" Hartmana
są jedynie praw­
dziwymi środkami 
do pielęgnowania 
tw a rz y  i rąk. Zupeł­
nie zastępują wszel­
kie kremv, płyny i 
inne dotąd używa-

 ___  ne środki, szkudli-
MYDŁO* FLORA* We dla skóry. 

Gorąco polecone przez wielu lekarzy, zda­
niem których lepsze środki kosmetyczne wy­
nalezione być nie mogą. Piegi, pryszcze, 
wągry, liszaje i inne nieczystości skóry, po 
krótkiem użyciu mydła „Flora”, zupełnie 
znikają Cena kawałka mydła Kor. 150, 
5 kawałków Kor. 6. Podełko pudrn Kor. 3- - .  
Codziennie wysyłka p< oztą po otrzymaniu 

należności lub za zaliczeniem od firmy

i  D. Hartmann, Wiedeń I., Naglergasse 19. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W s p a n i a l e  p r a s o w a n ą  b i e l i z n ę
osiąg a  się ła tw o  i pew nie  p rzez

Krochmal o połysku srehr? stvm
firmy

F r i l z  S c h u lz  jt l t l .  Akl.-Ges., Eger i. B. u. Leipzig*
Prawdziwy tylko z markami „Globus” i „Bugeleisen* 

Do nabycia wszędzie w kartonach.

Proŝ  zawsize Wyrobu krajowego [j
B  M unka oszczędzające, jędrne mydło l \

s  nAaAi«A^AAm(< lu k  Irnaa^
Wnosorożcem" lub „kosą'

M  z ^ erwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki m y d ła  i  świec  
m  Szymona Munka w Zywon 433 t t

(założonej w  rokn 1848). Próbki i cenniki darmo, m

iiis s s s s s z s s s is s s & s s s s s s s s S

Darmo i Opłatnie wysyłam każdemu
swój wielki bogato i lustr. cennik dobrych, 
•  tnnloh instrumentów mtuycznycb orni

ZABAWEK wszelkiego rodzaju
92

A. ScHEUER
Dom eksportowi towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 59/7.

Do nabycia we wszystkich większych handla0̂

o?

ROŚLINNI
zastępuje najzupełniej 

masło naturałne.
liljjf

Niezbędne w każdej 
Marka ustawowo chroniona. do go tow an ia , smaż®

Tylko tą marką zaopatrzone paczki są prawdziwe. j pieczenia. .

Z F A B R Y K I  JO N  S IN G E R A  w  B IE L S K U  (<=zląsk a u s tC
nsąpea Ol Galicyi: Szymon Lorla, Kraków. Sebntlina— >

P raw dziw y je d y n ie  
w o ry g in a ln em  o pa kowa ni u

Ż drukarni Władysława Teodoioznka w Krakowie/ (Telefon Nr. 51Wydawoa: Ignacy Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Ignacy„Osostowioz,


